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w ~zecnosłowacJI oona1er;is'' 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Cida11 sku 10 fen. gdaiisklch 

Samobójstwo . 
profesora 

aAadendi liondloll'ei 
..., 'ff iedniu 

Wiedeń, 29 lutego. 
(Telegram własny). 

(t) Wczoraj popełnił samobójstwo -
profesor 'Akademji Handlowej inżynier 
Kojetyński. Samobójca zażył większą 
dozę weronalu. Kojetyńslci był jednym z 
najwybitniejszych profesorów akade­
mji. Przyczyna samobójstwa nie zo-

l Nr, 
60 ~·;j;~~aśn;;;a W Bulinie 

f :'O o z ·1 A :N I N s p R' l E·D At ·ż O N Ę (t) Boi:~:~;rg;i:~::::~le 
X I Roll PONIEDZIAŁEK. 29 LUTEGO 1932 R. CENA NUMERU 10 GROSZY. 

. ' restauracje a nawet sklepy kolonJalne. 

do do'mu rozpusty w Buenos Aires - Tr!agedja kobiety Właściciele restaura~ji postanowili nie 
,,, • . · • . ł'"' ,,, .. • " spq;edawa6 nawet piwa we flaszkąch. 

ktora WYJechała do Argpntyny aby zamleszkac przy mezu P~zes.zł_?. tysiąc kontrolerów sprawdza 
· ' · ~ na miescie czy_ bojkot przeprowadzony 

~&.rodni• l~IJ fDR~ ~o~t· al ar~li.?~to-,IJOWB . jest. w .. c.at~f rozc. ią~ło. ści. Przed restau-
eift,U ...,.., ~.., i1iil ~ . .._'7~ •191 ~ rac1am1 wiszą napisy: „Precz z Goeor-

• • • „ 
1 

. • · · ' . xelerem· nadz.wyczajnym komisarzem 
Lódż, 29 lutego. I wany, a po-nieważ nie miał zbyt wiei- I Nieszczęśliwa kobieta w nieludzki dla obniżki cen~·. 

(d) Jedno z pism argentyńskich nie- i kich oszczędności, w tym czasie już l' sposób katowana w domu rozpusty, . 
dawno przyniosło sensacyjną wiado- znajdował się niemal bez żadnych środ ,znaJduJ~ się obecnie pod opieką iednei z Rewolta kobiet 
moś.ć, z której wynika, że niejaki Szi oj ków do życia. . r· instytucyj społecznych w Buenos· Airęs. 

·ma 'ttersz Bcrenstein, pochodzący z Ło I Mfoda niewiasta żalo·\\1ala; że przy- W hajbliższym czasie ma ona wrócić do "' :ff.iszponjj 
dzi, sprzedał swą żonę właścicielowi jechała, ale o powrocie do Lodz! nie ,hY! I kraju. . . . Madryt, 29 lutego. 
jednego z domów rozpusty w Buenos ło Już mowy. Brakło na to pie.mędzy. Beren~tem w obawie przed odpowie z różnych miejscowości Hiszpanji do 
Aire.s. Berenstcin już od szeregu lat \ Przed kilku tygodniami . władze ar- i dzł.ałnpśc1ą kar'!ą zbiegł. Władze argen· noszą 0 

rozpoczęciu rewolty przez ko· 
przebywał w Buenos Aires i tam pra- gentyńskie otrzymały wiadomość, ·· że tyusk1e Juz go Jednak aresztowały. biety. 
cował w jednej z fabryk. Żona jego na- j Berensteinowa została umłeszcz.ona wJ Donpszą jednos:ześnie, i~ . w ... os~a!- W miejscowości Aguidas tłum kobiet 
tomiast w dalszym ciągu wraz ze swy- domu rozpusty w Buenos Aires. Wc;zq;ę · nich czasach zanotow3;no . JUZ klfkan.as: z powodu podwyższenia c;eny chl~ba na 
mi rodzicami · rnreszkata w Łodzi przy to w tej sprawie doc110d~eńie 1 ~tór~ wy jcie wypadków sprzed~z.Y zon p~zez ~m1 padł na sklepy żywno~ciowe i splądro· 
ul.i Zgierskiej 18. I k~zato, ż: Berenstein 1,tie. „ma1ąc sro~· ~rał!tów, kt~rzy strac1h pra.cę 1 zn~Jdtt wał je doszczętnie. Następnie rdzwście-

. ·Przed roki,em Berenstein wyst arat kow do zycia, sprzedał Z0'1ę zpuemu J~ Stę obecnie w .Ar~entyme bez zad- czone kobiety wtargnęły do urzętlu po-
się dla żony o wszelkie dokumenty i wy handlarzowi żywym towarem. nych środków do zyc1a. datkowego, gdzie wznieciły pożar. 
st0s-0wał do niej obszerny list, .w któ- Dopiero wzmocnionym oddziałom 
rvm w natarcz.ywy sp<>s6b domagał się 

1

. , ,„.. , " fJ: · gwar<lji cywilnej, udało się położyć kres 
aby natychmiast przyjechała. · ....,.. · a· ~~~,· · _, r1. UDIUPl·I· zaburzeniom. 
· Berensteinowa postanowiła spełnić 'l&Of§~. Jf 1 , 8~QSI' ; · ~„1 _4j _ , . 

tego pr~śbę. Zafat~ianle f!'rt}'lalności poj ... 9 o• „ ę )t Hr le Mtwrole- rtapad na kasyno 
trwało Jeszcze k·Jka miesięcy. Ody , . . • 
wreszcie znalazła się w Buenos Aires, - ·- " Krakóir,~l11tego; tvetul. ,..iz~ ~.trtJZ.- 'P~dlki po '!roczy„ f.io 6rseia ~lorvdv 
okazało sie. że w międzyczasie sytuacfa I. K. C. donosi: ' . :"Wt~ hoaerow~G łfewodzhn L d 29 1 t 
materjalna jej małżonka znacznie się po I -W związku z wiadomością o wYfet· , 1~ P· P:• !'~6ra. otł~~~~e się '! pogranicz.. · . . . . 00 ~n, . . • u ego. 
gorszyła. dzi.e Marsz. Piłsudskiegp do· RU1'-aJł, nem m1es~~ Fa1bce~, uqa się ~o Buka- W. znaneJ m1eJStowośc1 Miamj na Pio 

Berenstein został bowiem zrteduko- donosi bukareszteński dziennik. :„A®J· ~u'a1f.~1e kr~ól tąptK sp
1
otkamne ; ~ana,. rydz ie dokonano śmiałego napadu ban-

1 

"Mll'.SZ - · ~ em ar.o e~ • . d ki t k · p• -t d • 
6

. • . . d . yc ego na wy worne asyno gry. 
• , , . iSJ;llO o onos1 r wniez, ze w n1u 1 K'lk b · d "ó i or eh 

~ • • - · ' • „ .: -1·9 .marca p..rzybędzie''d9 Warszawy de· • i u an YL w w w ee~ owy 

JóOO(IJ of!lw•ńO§ UDlellJIDDfDQV ~egł!cia ofi~erów z 1:~~c~ni! celem z~o- stro1?ch . przedostało się . do wnętrza} o 
6i9 ~ li8 _ _ · " ' 1 zenia swemu szefowi IDllellUlowych zy- godzinie 2·ej w nocy podczas .najwtęk· 

.. _. .. ' .• ... _.„ . •· ··· .. 

praez sqd kolezeńsh• Z.4.S.P•U . ~ czeń. - szego ożywienia sterorl'.'zowali gości re 

Lódź, 26 lutego I reg świadków obrony, wśró'd któn.·cltJ . wolwerami żądając wydania pienlędzy. 
Jak wiadomo, przed kilku tygodnia · znaleźli się: literat Alfred Kon~r. kapel- N J k 29 1 t tł - w kuchni domu gry znajdowało . się 

mi gJośną była w Warszawie sprawa mistrz Hirszfeld, śpiewacy Qpery ' 'ąrod- . owy or ', . u es0
;. 

znanego śpiewaka prezesa ZASP-u Jgna nicki, Trębicki. wiceprezes z. A. S. P.-u· Sensac1ę wywołało tu. osw:1adi?zenie kilku policjantów, którzy otworzyli o-
cego Dygasa, który zawiadomił policję . Janusz i dyrektor Z. A. S. P.-u Jan Pa- pręzes;'.t Narodowega ~om1tetu Demo~ra gień do bandytów. · 
o uprawianym w Jednym z lokali war· wtowski. t~cz~~?• Rask_??a, d~1ące dQ zrozu?li.e- Przywódca szajki został zabity, 3-ej 
szawskich hazardzie przez aktorów. Wyrok wydano unJewinniałacy. · n1a, !Z Jes.t mozhw~, ze Hoo.ver zgoaził- bandyci, oraz dwuch slutących odnie-

W wyniku tego doniesienia, policja Szczegółowe motywy wyroku będą ~·~ się kandydowac ponownie na ~tano: . 
przeprowadziła we wspomnianym loka- ogfoszone za tydzień. Jak slyctiać sąd Wl!ko prezydenta z programe~'. prze~ śll rany. Jeden · z bandytów uciekł po-
lu rewizję i zastała cały szereg QSÓh ' ZASP-u stanął na stanowisku, że każde! ~?J~cym referendum w kwestii pro.hi- strzefony -w' usta: 

puygne. Dy~sb~"~~nJo"~mmu~ywa~a~R~~w~U~tP~.
1.c•p•.•. ••••••••••••••••••••••••••~ 

podał się do dymisji. I sklej wolno Jest powiadomić władze o · 
Wczoraj odbyt się nad p. Dygasem tern, co mu się wydaje kary,godu.em. . ~ . . · 

sąd koleżeński: P. ~y~as. oskarżony zol Jak st~c~~ć czł?rłk?wie ·r: .ZASP-u, B ··a·d wok 1a't włam· y w·acze m 
stał o czyn niekolezensk1. I którzy wmesh oskarzeme, mezadowo- • . . 

Oskarżonego, byłego prezesa ZASP. 
1 
leni z wyroku uniewinniającego wnoszą ' • · · „' - • 

bronił adwokat Goldstein. I ~pelacię. do sądu koleżeńskiego drugie) ':fensa~uin~ re~oftot, śled~two "' s~roll71e .. 117łomo· 
Przed 'sądem przedefilował cały sze- mstancu. . n1a de fton.:ernu „:Jłlolopofsfto 

Lw6w~ 29 iutego. 
· , · v , • • ·.: _ , śledztw9 _ w spr11:wie słynn·egó włamą 

Km~ ·P~wnet~ne~o tow. u~emrnueB w niemlm~ ~~~~~„::t;7~:~r?ot~:'.~~: 
.IJ. .i. „ d e.. • '1 1 ktłirego łupem kaśi~ai-zy ·padło . 150,000 
.7qd. s,,o~oł t:~lonftoll' zor~q u na Horu DH~• en O zł., , przyl>rało nie2wykle seD;sa_cyjny 

• . Frankfurt, 29 lutego. stwa na kary więzienia do półtora 1.zwrot. '. , · . 
<Telegram wlasnyJ, roku. , . · Ś~~dztwo trafiło na dowody, że udział 

· (t) Po czteromiesięcznych rozpra­
wach został zakończony proces-monstre 

w tern włamaniu brał, a przynajmniej 
włamanie to przygotował kasjer kon­
cernu „Małopolska", b. adwokat i b. 
dokt6r praw, Gagatek, pozbawiony za­
równo stanowiska adwokata, jak i tytu­
łu naukow~go .w innej sprawie karnej. . 

Gagatek uciekł ze Lwowa i dopiero 
wcz:oraf · udało się ująć go w Nisku. 

~f:~~~:~~:gP~::;:~r.::!r~~~ Bes11·a1ski · nap· ad bandycki p-·od· Lublinem 
bezpieczeń poderwało zaufanie ogółu 

~~emi~:~~~~yyj ubezpieczeniowych w Bandyci zniB\1101111 d\UIB kOlliBfJ i :zr .. a~owałi około 5 tys. .złotych 
. Prokurator zarzucał oskarżonyru, iż Lublin. 29 lutego. waniu doniowników, za,żąclali .wYdan:ia I bę i bieliznę, ogólnej wartości przeszło 

przez dłuższy czas ukrywali prawdzi- Ohydny napad rabunkowy mial miej im p ; eniędzy. . . 
1
' " , ,' 5,000 zł. poczem dokonali kolejno gwał-

wy stan tow. ubezpieczeń oraz wypła- sce w dniu onegdajszym we wsi Lip'.n:v. Kupiec stawiał · początkowo _c)_pór, tu na osobach Szpirerowej i jej 17-let-
cali sob:e znaczne wynagrodzenia za u- Dolnee pod Lubl!nem. lecz widząc groźną po~tąwę · zbirów od- nfoj córki. . 
dzia,J w posiedzeniach oraz popełnili sze Po północy do z~mieszkalegą tam dat im klµ~zyk od s_zaf_~.:- \.. . Po dokonaniu ohydnego czynu, ban· 
reg nadużyć. kupca Szmula Szpirera, wtargnęło I Bandyci splądrowafa cale mieszka- dyci zb:egli. 

. Sąd wydał wyrok skazujący człon· przez otwór w dacl,lu trzech zamasko- 11'.e , zab .jerając 600 zt, g.ptówką, 200 do- Zawiadomiona poli~ja wdrożyła do-
ków zarządu skrachowanego towarzy- wa.nych bandytów, którzy po s~~~~J.Yzą,~ tarów, 100 rubli w 2'.łoc:e oraz gardero- chodzenie; celem u.jęcia sprawców • 

. . 
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Zettareh, klfórg zob·-:- w~':e~~.~!~cftO• 
1 który licitnym aiadaczom prz1riosił same .nies·żcż~Śc,a .... (hemJa do111vm posfc;11uje siale ' 

rozwikłała Wt:esacce tajernn1cę t go fatałlzrnu 00~"~?d . k' f'D dJ sr.-4 > .C. • I • · . (m) Według obliczen amerykans ich ~1.0 OG•aUDhe 1,r„• ••O Iii rneclionism1~ fbetnik?w, tytko pi~ć procent siły gazo-. · "'6 I 1tny zuzywa obecmc motor na porusza-
. x) lśtn..1'Ht prr.ied.111ioty, które mają 1 MLmo fi tychmiastowegO tatwnku i u-' nie tej radJ(}((kty.wneJ ubsltutCii wydzie- ftie automobilu, teszta zaś, t. j. 95 Pro-

idiawna ustało.ni O'T>i·ni~} tie pt>siad.ani1e ich sNm1ej kt:ucjl sta.n cJi-0rt.gi0 }lógars.zat 11, tającej się ti<Jprzez mttaloWtt pokrywkę ~ent sity gazoliny idzio bez użytku. w 
pnsnosł wUiścfcielCJwi nleszc: ~~cie. Za i idinLa na -01ueń t cftmW przed słE! lłł W- · z~Jtdl'~fl '°Wotiowat9 silnf ptldrażnienie powietrtti. Odyb~ ce.tą .1lQ gazol111y 
J>t»yikłatd sł<UJ.!Y' na.Jkt.>Ieł słyrm.a i J>O wte-- fodniami zako1iC'2Yl życie. . . I naskórka i w związku z tem złośliwe no- można byto zuzytkowac, samochód 
lokroć op.i'S'S ~·a or~ t<oni-e.ritowana Ili· I Ponreważ historia n.iesaim{)wUego ~e- wotwortV• I mógłby jicha~ trzysta mil na jednym 
strja s!Y_1inego dtamrmtu · .,/1o{Je"• który P:arika, by.fa już c!IOkła·dhk'. linlliłt-tt, g>cityż st·r I J'1Jk wi~óttm Wypitdlkł takie zinane by galotlie ta.miast 20 lub mniej jak to się 
ws~~·stkmi sw~m 1JiJSiadaczo1n /Jf'Z~nosil AUJSgard nie robH ta.fetttnicy z ~-t~cłwo„ • :r Sfit-O&t.g~ltiie we Wło~tG~h, gdzie iru- dzisiAj dtłeJe. 
ttksz~eś~Je. .. . 1 g'fi ~garka, ~aLnfor~s-owali się ń·im wy-' cizna i inne tajemnicze wypadki śf!Iierci j . * . . 

thstorJa tego <haimep·ttt JetSt r:narta od bitm lekarze 1 chemicy. Zegarek 6<JStal były na fJ(JrtOliku d1tenn;Ytn. Najct>eka.w W Ameryce cieszy się wielką popu„ 
17 stu.lecia i ws:zyrstki-e wypaic'nd nie- clokladns rozebrany i zbadany 1 s1«11 jest jedrnak to, że odlkrycte tych ira„ larnością nowo wynaleziony 01rzewaci 
szczęść, które zawci:zięcżać naaety pOsia ... j Ch~mkz.nie badianłe n~ezwY'kl·egio ze.„ dijooktywny-ch kr;rszt~ków obala twiiet- automobilu. zwany „łla Tees". Je~t to 
da.niu owego fat~inie,g0, Ch()Ć p~kne,go o ~arka, było j1e·dinak prawdziwą sensacja, óze:nie jako'hy rad zostal wYnalezi<my sto mały ogrzewacz wodny, wyrabiany 
cu•d111ym nkibleSlkawym blasku

0
d·jamentu Okazała sit: b0wie1tłł te wśród śrubek t k.ó sankowo niedawno. Jat s~ okaiz11je. z przez Liberty foudries w Rockford IH, 

są szczegofown umotowane. ość przy- lek zegarka ukr~'te bJify jakieś trzy ma'e zawartoścl taJentnlezego iegarka. już na który umiestcza się pod podłogą auta l 
tdcryć- te 1>Felf'Wszy europejski ·posiaidacz kr~'sztarkt. ktOre okazaly się taiemnlc~ct ł ~llkasat lat 11rzM odkr~'Ciem radu, dzta· lqczy się wodą w motorze. która ogrte· 
d1ja1111erntu „ttope" ni·eittkt M.otosini z We- 11ierw~1kt11 aktywną substancją. Ptomle- :anie jo~o bylo dokladnie znane. I wa motor: według opinJt automobilł-
~ii zmarl nagfa smieur(ł.. za.~ (Jsfatnl po ·stów jest to najlepszy z dotycłtczaso• 
siadacz Mac Lean "Z#ala:l strastnct \wych ogrzewaczy, gdyż jest mały. za]-
śmierć w falatll <lł"emut podcza $'4innei Jak UW 1• eczn .1. ć pa m 1• ~C-- muje mało miejsca. a ciepła dostan.:za katastrofy Tila11ica. bardzo wiele. 

Z<tzwY'cz:a.l przJ-ir>l-suJe -i'ę wszystkt1e * 
1>0d101.me wyipaid'ki zw\--kłemu zb~C!gowi o-- J d . d . ł W roktt t925 ukazaty słę poraz f)i~rw 
koticzności. nie licz:ic się naweit z tem, te apoflczycy Wpa li na Obry pomys szy we Francji samochody, autobusy i 
pciwtarzają się one ztbyt czę!Sto i regufar„ ( ) 1 6b f ł _, k traktory z gatogenerntoramt, czyli przy 
nde, aby mngly był tsl1ło • .zwykT.Ym ?bie- h Vj akt spos stworzyć doku- bu ~ozOg!a.wł-cn .a potom~o~\;ł zina u o rządami. wytwnrzającymi ~nz do poru-
giem Dkolic~ności"". NaJlep•s.zym 7)J'le5.ztą men\. ktoryby I?rzettwaJ be.z uszko- sobie. WynaleZlono SPCfJalny gatunek szania silników. Paliwem dla gazogcne­
rdowociem tego. że .. amnil;ety•• PftY'llOsz:i.- d~e~ a kłlka tysięcy lat. Takim z~gad !bardzo trwale10 ocrgam no. na którym rator6w mogą być odpadki drzewne, 
ce niiieszczęściie mmrn posiadać Sll'Oia uza- n1e~1em1, wedlu~ słów. pewneg? J'1sma spocJa.lnym atramentem wypłsaoo gałczle, torf. węgiel drzewny i koks. 
satlniono, pr:yczynęi jest na1!lll ~horoba ang1-elsk1ego zaJń'mJe s e ostatn:o spec- wszys~kte nu:wfska. poleg~y~h p0dc1~s Obecnie tego todzn~u Mmochody 
i śmierć znanego an~iel~lttego -zbieracza Jalny komltet zto~ony . ~ tecbttlków ł katalcllzntu. Następnie zw1~k' pergum· ( 'YSzly jut t okrcstt próbnego i są bu· 
anfJ'kńw, Johna Ausgartla. 1 che~lków: który po wie)u ćdbytyc~ nowe naciĄgnfęto na cle~k·e metalo'". vwane f.\.k ł zwykłe stlmorhody tta 

Str Au5~ard b~ ·cztawk!k~ bar<lizo pos1edzemach projekt taki przedstawił warstewkł. które ze.mknięto w p1ęc1u .snrzedat. Zngadnien1e, które do ·pewne" 
:nmożn:vm i dzłęki posłaida~i fortU}li"c ątworzono więc dokument, który po- butelkach. Główna trud-ność Jednak pa~ g;o stopnin hamowalo siybkł rozwól 
mógł poś •ię M sit ałkowk:~ manii zbie siada l~kąby wymaganą wytrzymałość lega}a na wyborze meterJalu na te bu- tych silników, t11ianowil.'lc roztttdt 
rania najróżnorodniejsz.vch starożytności OczyWtśc1e, 2e trzeba · będzie przecze· teFkt. Wybór tech11'czneJto kotrtitetu za sftnlka, zostało nbm.·nie rotstrzvgnięte. 
i ant.vków. ·poczr}m3iac e>d ~tarvcii paipy kać lesze.ze 1 l.000 lat, foby sprawddć, trzymał st~ na kwarcu bratyl'fskfm. l Silnik urocltamia się z: r>ocztttku Ilf Yet• 
tu5qw, który„ch si·r Ausgatd tx>Sl.ad~l n1l•e czy koutftetowl udało się to doświad· butelek, przygotowanych z te~o mater nem. łckkicm paliwem. nastt-pnie znś 
mnilą ł dość wartościowi\ h!btjofck~, p.osia. czernie, czy łet nte. jafu wytoctono powietrzo. teby u111k· przechodzi się na gaz, ztm.kluiącv sie w 
dał on Jeszcze lllk7.ły Zbiór drotticli ka· 1 Ciekawe \.~ zag-adnienfe oowstalo w tt:\Ć szkodliwego dzlałnn;a tlenu na ~encrator7.e. Obawa k0nstn1ktorów. i! 
mienl t nairo?mttliszyclt tvykopalisk. mt'StępuJący sposób. Towarzystwo oca warste :vki metalowe. Zeby trniknąć też podczas ruchu gu w generatorach nie 

Wszystlkiie ~ zbiory f)iecrol:0wic~ po łałych od trzęsien1a tiemi w 1924 roku szkodJ:wego działanla zewnętrzne~o będzie wvtwanał się równomicrnio 
St.gregowane staoowMv ®-śc dobrizc za- w Japonii jut dawno po~tanowUo uę;ta c!śnienla na pełtlĄ zawartość butelek. w~kutck wstrzl\sU. okaza fa si~ płonną. 
opntrrone mtueum. ·Największą część w?c olbrzymi. potężny pomnik marmu- wprowadzono do nich ar~on w tak"e) Odwrotme. tmdc?.as rud111, rmliwo 
]io{tnak, zibiorów starego dtzi'w~c:t b}i~ rowy, ofiarom tego straszliwego katok ilości, żeby ciśnienie je~o równowaźyło osiada. ukłndn 'iię śdMej; wypełniając 
pokaźna ilość najrozmaits~J'cli zegarków, lizmu. Prolckt ten Jednak natrafił na ci~n·enle powłetria. Nastęnrtie butelki s~kodliwe puste pr?e,trzcnie, w~I·!1tcl~ 
k!órscfi zbieranie stillłowilo ·wici fJO.Sill sprzeciw prz czem j ko główny mo•( owinęto w a1bes~ ż~ 11chron~ J~ ci~go _g~ncr.atory )"."Yt1UUt'1J'l • t;Tm1c1szcJ 
sir Aus~arda. I tyw podano. że marmurowe p()ptałkł przed ewentuaJnem dz1a1an•e111 Ognia. olJJctosc1, ~. trm~an.1cru zmmcJsza sio 

Posiadat tJll'l ze~ar1d utywa:ne "W cza- są zbył krótkotrw!łe - t dlatego cel I Pleć butelek • pomn1k6w zostało waga całeJ mstalaCJI. 
saicli sfatoiYfuych, które oczywi.ści•e nd- nle zosian:e osląira'ęty. Bow:em da1s2!~ prz} specjalnym ceremoniale opus7.czo • • 'illi'li'miililllllli„llillliiliiliiillliiill••lli 
erem .ni~ ptzY'pomi·r1n~y dtzisiaj istnieją-: pokot~ni~ i tak ~ie będn rrtlaty ślad~ te„ nych w~ót, wykopany w podłodze świą I, n•~•li•U•B•ll•l~ltlf•ll4ill.!1lł1lłl 
cyich 1 uzywanych. Posta-dal on sta·re ~ie- go wielkiego dzieła. Po S-6 stuleciach tyirl ł t·czący to metrów "łeboko~ct. 
gary p!a-skowe, Wll'Jdme, słtmec~~. a~ oo deski marmurowe, na których '!11a.lą Kiedy dól zasypano. postaw'.ono na NI „ • 
;pr.z.e1d'.l'!wnei:ro Clldu tecf1.ntkt. pi4kntgo zew. być wyry_te nazw'.ska wszystkich Of ar, nim nłewiefkł pomniczek. ~t1nle w1ele esc e pomoc 
gara-kalendaria· pocflodt:((ct/lO z 18 wie- 1 obr6c~ s'e w pmch. Priytem nale!v I:- tysięcy lat, I butelki zostaną odkopane • • • 
ku: kt.ór.y Ił,\'[ •• oczkiem") g[Ol~ie" pośrOd czyó się Jeszcze :-nważnie z tem. fo. ł a może nawet wyriuoone przez nowe naJbiedn1e1szym 
zbznrow ekscentrycznego anglika. I w tem miejscu moie byc trzęs!enłe z·e tri:ęslenłe złettlf. W ledne.J z butelek 

Przed k.rlku m.iesi::icami sllf At.t'S-ga1rd ·mi, która zburzy wspaniałe dz!eto ludz kryje się wezwani• do potomków. ze• •••••••••••••• 
t1ldał się w Pod:rót wy.pnceynkowa. oo ki~. by umieścić w muzeum ślady pozosta„ l.iJlilliJ[i]fiJli]li){~ftl!łlrtl~l•il 1t „ .J 
~Vloch, nt:e za~t.naja.c Jedn.a:k w r>c<l1r6" I Zaczęto wlec ~zUkać łnnt;104po50- re Po zagłllłonycta przodkach. 1 „ -
zy o swo1ej pas1i f{l'Omadzema starotJ.·f- - -· - - • • 

n.ości. W czasie p0d1r0iy aingnk odwlec!Jz.!~ . M • 11 kt .,. h I ' b „ ż b k I ~~:~:j~~,~~ 3JTl~'~;:~:u~sr:aA~ ·, I oner, ory c c a yc e ra em 
gard zn.ailau n~enrykły zegarek, na w1-
.<fok kiMego zabłyslY,OCfY ~tarego ~b!e:ra' Pomimo olbrzymiego maJ•"tku stał w łachmanach cz.a. Zegarek był mew1reil'kiego fonnat11\ "'I I 
taik, ie gt> śmia·!<>nmina b~ilonosl~ w kie„ na UliC'' Z Wyciąg n i Atą r.a kA 
sz.on.ce od kam1:relki, był mtl~wycz:ił pre I ~ . 'ł llio\ 

EZfi.~~~?.~iit,~~?.?"i:: Dziennikarz wykrył przypadkowo jego f ajemnic~. 
rek po nakrt:CtJllUJ dfl.~ d<>brte jeszcz~ {m) Na ulicach Chicago, w Stattacb J - Wteflt - odp4rł nie namyslah\e się' gazecie wetwanie ttolariusza, aby z~lo-
clw1zil. Zfednoc2011ych, w."" najludn.iejszel dzietni• reporter - Ze paaa jea' mUjonereua, ie sił się do niego Jatnes Williams i podj~l 

Na cyferblade iieiratka, p.rdcz dwt11t1a- cy miasta, stał zwykle n:i iednem i le111 pn otrzymał powaiaay •paciek po swo:ua spadek po swyni. zmarłym bracie. 
stu r~~skkh cyłr widtl!alo jesz.cze dwa„ ~a.mem miejs~u ~ędz~łe ubrany, bn&Óll'J oj;u, aiauym ,Prf.t11J17 1lowou 1 ie pan ieał Oc~ywi~cie, • żebr,ak z~losi~ się na-
naśc1e fl.f!Ur zodiaklł, nie:mJernie kunsi• sebtak, podp1era1ąc si 1ękatą łaską. - zawodowylD zebrak1em. tychm1ast i w c14gu 1edncgo dnia został 
townie i z dużym nakf ad~m vracy, ftlCZ- \Vielu przechodniów nazywało żebraka C.Oło iebraka pokryło •i• zimnym właicitlelem wspanlałei willi, wielkiego 
nle matowanych na ~malil. Ze,ga;reJk w- po imienlt.i. wr:zueając:: mu zawsze kilka polent. . majątku i pięknego saniochodu. Ale Łę­
stat nabyty prz,e.z; a·n~ll:ka. za s'll'ttlę 8000

1 

e~ntów do kapelusza l !apytuitto o stan -- Czy próe.t pana jesz~ze ktoś wie sknił on za życiem żebraka, do którego 
lirów, Do YJe~a·rka d1olac1.Pl1'Y mit d'Oku ... zdrowia. Był on howłem popularrt" po• o tem? . zd~tył się pri:yzwyezaić. 
ment posi.a·d3inia wra!Z z ól)łsm hlstor]ł, slaełą w lej diielnicy miasta. Znał wsey - Narułe nikt, ale futro &ędiłe wte - Ka!dorazowo, gdy przeje!dtałem 
z której wynfllkata. ~e ZtJ!Dtek prz~nnsll I stkich pr:teehodniów i głoino uw '!e działo całe Chicago. I dlatego we włas- samochodem koło tego rogu, na którym 
wsz,vstkim dotstT1tzas(Jtv,wn 'f)tisiada- woła.ł, w na.d:zieł na suty dtltk: 11ytn inleteslts pana j•st t>powied&iee mi stałem przedlem z wyciągniętą ręką, za 
czom n:chf<t, śm1er~ iv~rdd taJem.nlcZJ:cll - Dzień dobry mister Hopkinsf - prawdę. zdrościłem iebrakowi, który zajął moje 
okolicznoscl. Dzień dnbry mister Grayl tebritk pocz~ł zaktłna~ reportera, by miefsce. I pewnego dnia nie mogtem jut 

Sir Auis-ga·rd był taR z.adt\VVCO'fil" no- Lecz oto pewnefo dnia w pot>lłtu :te 
1 
nie donosił o tem nikomu, ohiecując ·mu dłużej wytrzytnać. Sprtedałem cały 

Wym nabytkiem. te nł'e zważając na złĄ braka za.h'zymał 1ię jaki' młody ctfo· ·jako nagrod, 10 lpł,cy dolarów. -Ale swój iaajątck. pieniądze umieściłem w 
stawę ze~arka p.oczął go nosić w kies.zon- wiek. P&zez długi czas przypatrywał mu I reporter ti!tniecliał się lylko pod wąsem banku, ubrałem swoje stare ła~hmany i 
Ce kamtzelkl1 miast swego tw~~kł~o tło- się, wreazde zbliżył się do niego i pod- - Nie puie Williants, aie wezmę za stan'\łem na tym samym rogu co da~ 
tego. nosz-~ kapelusz. zapylał: to pieniędzy. Wykonam lo, eo ml mói wniej. Ale błagam pana, niech pan o 

zaiłechvłe j.eidinaik m!.n~y trzy t'YJtOdtnłe - Jak 1i4 pa.Ilu powoch:l1 partia Wit• aawód naka&Ufe. • lem nie plsie. Niech pan uommie, że 
od czasu pe>W·rohl sLI' AttiS.~atda dit) lfin• liams? W6wcząś łehrak UJ)rowadtłł go do gdy dowl~dz' się Wśzyścy kim je$lem, 
,qvn1tt, 1JOtZlll on silne ci<>ltrrliwości w oko. I 2ebrak zbtadł. P?śpitattti~ roze!r~Ał pobl.iaklej karczmy} tam opowitdział ~ikt ~ie będz1~ ?a wał. mi ia.hnużny. A ja 
lzcy żOfqdko, które sitt tak \\1zttrt)dY• ft sł, dookoła, chcąc s1ę upewn1e, te nikt mu 11totnle iad1lwla1ąc- łdatorl•· 1uż nie tho~ę zyc bez 1ałmuzny. Nie chcę 
po 11ew11ym czas(e musiał ur/ac sie dtJ sa• j rtie słyszał tego powi.tania i drżącym Gdy miał 16 lal, przehulał cały ma- tego mająlku, który mam w banku. 
natorjum na obserwoc/~. Bat.łain.ie wy.ka• ~losem zapytał: jątek; po:tostawlony przez ojca. Zaczął Ale reporter napi~ał sen~lłcyjny ar-
ta•lo. ie w okolicy totądka, na skńrre, I - Sk<ld pan wie, jak słę na.zywal'tl? w6wczac f,ada~ coraz nłtej w hłerarchii lykuł. Nai;Łępne~o dnia tysh\ce ludzi 
dokfadnie w· tem mitJiscrt. f!ifzle by/a kle- - To jest m6j za.wód, panie Wił- społe-cz-ne, a! wresieie został zawodo- przybyło na ról! ulicy, na kt6rej stał te 
szonka kamizelki, w której Sf)Oc~ywał tiatns - odparł nieznajomy. - Ja mu· wym źebrakiein. brak·milloner. Nikt już fednak nie ujrzał 
zef!llrek, poczyna sic tworzyć Jaki.~ zlo· szę wszystko wiedzieć. Jestem reporle· 30 lat stał o.na na terń umetn miej- I st&.rego Jamesa. żebrak z.nikł i po dzień 
śliwy nowotwór. Po pewnym cznr;ie no„·i rem. · sćU w Chicago. gdy nagle stał się cud. dzisiejszy niewiadomo. co się i nw 
wotwór okazal sk zlośliWSllt. raklem. l - I cót pan wie ieszcze1 Zupelllie pnypadkowo przeczyta.l oti w I stało. 

' 
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małą SjB odbywać \V SJBC)alnJ-Gb h'illB'Ch, - w kas·ia ·chorych, WYduwan1 bidą 
a nie, jak dotychczas, - przez-apteki .Prywatncf tyl~o 
w mieszkaniach dłużników w wyjątkowych wypadkach 

(d) Zwią-z;eik izb przemyst.owo-ha:nd1lo gu vf.nnl wf ad.z.om skitrbOwytn większe _ Lódź, 29 lutego. rza.,. miał prawo · zgłosić się do ttafbliż-
WY'..:ii w 1 ·~ic1sował. obecnie d-0 właid1z mi- ~umy p:enię-żne i ciagle grożą tm nowe {i) Na mocy porozumienia, zawartego szej prywatnej apteki, gdz~e otrzymy· 
nisterjalnych obsz.emy niemorja~. w któ- licytacje. · · · · przez .związek aptekarzy w Lodzi z ka- wał bezpłatnie lekarstwo, a następnego 
rym uzasadn~a konieczność stworzenia W ha.Jach Ucytacyj1tyicb natomiast są chory.:h, apteki prywatne miały oho- dnia apteka przesyłała do kasy rachu· 
we - możnaby· byiło osią.g.nać Zinaoznie wyższe , wiązek wydawania ubezpieczonym lekar nek. 
wszystkich W;<f/'lSZJ.'C/l ośrorlkach miej- ce;ny i w6wcz.as platn1itk za jed111l~m zama stwa, w razie zgłoszenia się po nie. po Przed kilku ty.\!-odniami jecłnak, na 
skicłl n: Polsce wielkich hal licytacyj- chern, s-piladllby wla1d1rom culą nalietnoś6. godz. 10 wiecz. Apteki kasowe bowi~m skutek nieporozumie.ń odnośnie oblkza· 
nscfl. . W;Ja„ć1z,e w najb-Uiszym CZ:a-sle tnają czynne są tylko do go-dz. 10-ej, o de nia neleżności z{l. lekarstwa, apteki pry· 

W halach tych odbywałyby się wszel zamiar szczegółowo ·roz_patr;r;:vt projekt , ":'ięc po tej godz-inie ubezpjeczony w ka watne postanowiły rnzwiązać um-owę i 

·kle lkyta-cj.e mchomoś~. zase:kwestrowa rzb hat11d'1c\VO - priem}~sto~h~ _ · s1e chorych otrzymał receptę od leka- kasą chorych. Pertr,aktacje w tej spra-
·r.ych u i)łatnLków z tytwłu nieiJ.l•lszc:z·enia wie trwały do.ś-ć długo, a ponieważ" i1ie 
ipodatków państwowych, k.omunalnych, ., 1.··-·1 t, . ,.; . , , „ _ doprowadziły do pozytywnego rezulta-
czy też girzywn pieni>ęi·nyd1. ' . .. ,_ 1

' •• l~· "" n··, .: ' ' : . „.-. tu, pr;zed kiiku dniami apteki prywatne 
Związek izb puemysłowo-llandlo.. no• ·or ogłosiły1 że -nie będą więcej wydawały 

wych uważa, że J.otychczawwy system I .., ubezpieczon-ym· w kasie lekarstw. za dar 
przieprowa•d•zan'i.a H~:rtacyj w mies.zka-1 · · . „, ::-· / 

1

. d.,.: ,_• ino, na podstawie recepty lekarza kaso· 

~:~d~~~~~~~kw. ~i~~kż~;:i:t;/est z~ I • \.V\ ·;\ro I n radcy prawnego we~~~le~az w ten sposób ubezpic~cni 
Traci .na tem, nzetslko platmk. ale i , • • ; · • .- 'J. ł "' .1 ·- „_ w łódzkiej' kasie pozbawieni zostali mot 

skar~ panstwa. . tfaawny W§eSnla" S ra tl ności otrzymywania lekarstw w nagłym 
. : Licytacje odbywałące się w młeis:zkajl prosiaka i 15 złotyth wypadku, kasa chorych wznowiła · per· 
U1a~h prywat~ych, }.11~ d.ochod.zą p~ze- . · traktacje z aptekami -i istnieje nadzie-ja, 
v;a,zi;•le do wrnfom.osc1 ~er~i..e1 PU!bh~z-j (d) Franciszek ~;aryl~ki . był wędr~":' 1 cie mieli swego prosiaka, bet żadnej że kontakt zostanie z powrotem nawią-
nps~J. P~zych~dzą r;a n.ie ty~~ ~aw~do-: nym zn~cho·re~. Nie m.a1ąc sta!e~o. m1e! rozprawy sądowe!. . • J z.a.ny. Nara.zie wszakże wszystkie apt~ki 
v.;I L~;\ianc1,: albo te~, co. ró~n-~z ~zvsto 1 sca zamceszkama, od kilku -lat JUZ Jeździ Kalet.a oczyw1śc1e bardzo S1ę ucłe-1 obowiązuje zarządzen~e władz państwo­
się ZIClairza, nikt wopo.J.e się m~ ZJawta. , ze wsi do wsi, udtielając ehłopoxri .,fa. szył. Zaprosił znachora na obiad, poczę- wych, że w razie, jeśli lekarz na recepcie 

~ teir~, ~-owod.u 1c~taqe cz..ęsto wo-go- chowycl_{ porad l~karski~b, za które stował go wódką i d? pó~nego wieczora Q.apisze słowo „city", co oznacza „bar• 
tę Ged do!i:;'~'U\ dio ,r~t~u. . . I pobiei-ał przeważnie sow1t0 wynagro· od•bywał z nim konierenc}ę· - dzo pilne", wówczas apteka zobowiąza-

.l Y l 
1 1 lJTZ.e\...,m~o Y są J?Z sRrz~-1 dzen!e. . , · · W re.zultacie Marylsk1 otrzymał od na jest do wydania lekarstwa choremu 

dat;tf'e, oo za. tmk nliskle/~;ny, .z~ p,a{'1~'~ I Pewnego dnia zawitał qo 'YSi Ja~ko- 11ieg.o 15 złotych i oddalił się, obiecując, ttawet w i.V-ypadku, gdy nie posiada o~ 
W a s~~·1~J7 Clqgut. llObZos ~Je ~'tl~zen <: llZ~ . le~ pod Łodzią. Między itll1ytlii1. od wie· ż.e n~zajutrz wróc_i z prosia!<ie!11• • pieniędzy na opłacenie leku. 
sumę n,a. ~01n s!._ar oWJm, '" o!e WiW~ l dz!ł gospodarza rolneg.o1 · Ma:rcma Ka· Nie przyszedł 1ednak, an1 nie po.dei- • • . . . . • 
w /l~uszq zupelme zrezygnowac z nalez- !etę. - mował żadńej interwencji, lecz poprostu Aptelrn może poznieJ

1 
r?sc1ć pret~nsie 

llO;:>Cl. • • - Może u was ktoś jest chory? - ulotnił się ze wsi ze zdobytą gotówką. 110 kasy chorych wzglęai;1~ do od~1orcy 
; Utw~rremie._ baJ hcytacyf;nych, z·da- ~apytał go • ...:._ Uzdrawiam w-~ystkicb, Kaleta tym razem już zwrocił się do lekarstwa, ale bdmówić JeJ wydania . le· 

ti.f1ll zwtą~kµ_ izb łrnn~dfowo - przemys~o- nawet nleulec.zaln-ie chorych. Biorę bar- policji. l 1m w na~lym ~ypadku, ~d.Y spraY'a 1est 
wego, z~ieni ~upefn-,~ s.~tuac)ę. . dzo mało. - Kmiotek przez parę chwil I Znachora po pewrtym czasie a.rc:sz~o· bardzo pilna, nie wolno Je) pod zadnym 
• W ~~)ac~ h~yt_aC'.\ !'Tl'Y<.:h od.~~ałyb) milcząco mu się przyglądał. · wan-o, a sąd skazał go na cztery m1es1ą· pozorem. -

S'lę .ccd1uenme }ł~J taq•e ws,ziel.nteg~ ro- _ N' · m1 6„ idrowt -l ce więzienia. 
<l:zo1iu rnc.homosc1. zwoiiony;ch z m1·esz- ie, u ~te wszys-, ~" 

1 1 

lkań c.111'uiników. Sz-ersze sfory k~dmości ,odpar~ wrcsz-cie po ~a~ysle. - A ej 
m'iejskiej byłyby poinformowane zapomo mam mny ~łol?°t. Je~teseie _pew~o mą· : -. · 1 , • . • .: ._ • ", , 

cą o-g.foszeń w p-rasiie, ie w hafach moż- dryl? tzłow1ek~em. w1ę~ moze DU pora·1z1tad•1'ko•••an· V 1aucb~11nr 
na fi:id:Lit;ć;1wa~cfa~~~6~~t~1;,pt'e. ,dzi·~~t~t~ r'«>po~~i.it~~ępnte in~? ~111· . , 111 . ·W :_ . 'I : ·U , U U T> _ ·~ 
przed~ws.zystlkiem odw:1~d:za ·r.bv hal.e-, row1:_dłu~szą historię o Jaknnj, prosiak.su., ~ , „ . . d 1-d • •. 
gici•yż tam oczvwlścre móf!.'by irszystk11 Fros_.ak te.n był .praw&iwą ~hlubą te„() "" . ... . z2wo QHl\lm fł ft z1erem 
taniej nabyć, niz iv -sl?.lepacl! P,t.vwatnych., g~spodar~a. Chc1,ał. go jes.tc7e przez tyt·! U ·Wi/ 41 U. " 

System ten byliby rówme.z korzy.stny, w.en cza:s Łuczyc _1 nast~~nie . sprzedać . O'· dł • c . kł • dd ł 
dlla'J)'tat·nlików.Odyhowiemorecni.esprze i 00 t~rgu. . • ' ' ' I Kra zna1nm ... go, ory go o ~ . 
dtaie sję lm 7d1rog!e Pł'zetc.far.J•pty za śmi-e;sz- • N ie.stefy, p~wne1 ttoey porwał mu pt? l W f ę Ce W lad z 
Jit)e nI"t'd e ceny, lJ'Orost.ają w cTa1Tsn;n1 cią- siaka i ego sąsiad, Walenty Grzybowsk11 I _ . 
• ,,..... a a e • l-~ z ~tóry~ już od dłuższego czasu frowa 

1 
· (d) . Mojżesz Łaikomy da"WnfleJ był bu-' a następnlie począł. n? wet dokonywać J:-l.e 

. • • dz1ł wo1nę. - cha:lterem i pracowal w jed1n•em z po- szonkowych kra:dizi.azy w lokalach p1ubh-
- .... ·J_ • w Kaleta mógł się w1a6ci-włe zwrócić mni•eJs•z:vch łMz.kkh J)'rzec!1sięhlotstw lian cz1nyich. · 

- ~ • do sądu, ale oba\viał się1 że nim dojdzie I óJ:owy~cb. Odlv prz,ed dwoma taty g;o z:ire Osad.z-ono go w wię z:i1e1niu. 
. ~~ 1 d? s.prawy, to jeg.o pię~ny prostak z?ech -Ółtiikowan_ ~· n;iie mógł już mialeźć żaid1t1ego Na Siprnwi·e sądowej Łakomy prz.y-

,,.,.,, il rz 'd.....,., 1 me z głodu u zmenawidzoneg~ . sąsiada. nmre·go .z!l1:c1ia.. . . z·na~ s-ię do kill\i.J kra-dlzieży. . 
. · . I Znachor .wysł1;1c~ał uwazn1e tych • ?~a~onn, w1'.~dząc, ze . zna]'chl1Je s~ę, V: Twi:e.rd,zlt, ż,e z.naJd1owa•ł sFę bez fad-

„9 Ulu~eOg!>0 ZENJ ~ . zn~en,i~ RYB
5

TYANOw ,._ cd_myu I smętnych zwierzen i ·odparł:. c~ęZJk1eJ sytuaCJI, początkowo udz1e1ah nycb środi,' 6W dl() ży.c:a i to go ""'hn,..to 
SiJlósk~~~·""CZ,Y, umys.f ;a~y i by-sfry, odw~y. l :- ~ ! 1a o .e~. mogę za a wi . ~m mu mie:v~„~ 1c . JJIOZY'CZe • . • _ • do prziestęp~tw. . SJ • , - po;;i.a..,5J)ą c:u.a~a!K••er \v Z , T k • 't t • ł t 'ć M · "'lk' h ·· k I i;. - ' - V"' • v 

p-~ed&ębi.-orc:zy, mogą lxty~ !':a .powooz-eae ~ zna1omosc1 w pohcJI. Za,dwa dni będzie- z b1•eg~em czasu coraz rz.adzt-eJ fuz o- Sa<l. opi.erając się na zie:znarnłach 
h.aod.1C1Wych ()lbl'Of!iach. U'll!„eJętnoo. dos.~:-z-eg?qą trtymyWaif w~parcia. Łakomy przestał świadlków sikaza.1 go na pięć mi1eisięcy 
:p-r:zycz-ymy wyd·a~eń, la.two poz:nia1ą. ta•Jemn;.c:e , ,,- ·" • __ łn - ł • , .· · h 'e • dize Z i · ' 

~~~z:~:~71~~~;tmr~"~~~~~i:e~:~z:.eud~~:r: f oiem· fl~(e· n ·' 0., w·u· - ~l~ll: ·1a· f;r~~i~~~~{ J~a~~;y~~I ~~o nikt i.ę~ei.mi1111111111111t1111111·a1 
cz:e?11l oitl'Z)'tnUJą UZ.00.0'.!>e cd lurizt W~O~O po.sta l IlJJe WJtOOtZJaf. ' , 
WLOJJych. We wszystkich przeds.ęwz;:ęo1ach na- • - z • h -.t • ·~ t fakt -" Ł 
~eży decyd-ow:ić we~l~g sw·okh :i:yczd, n'-e. zw~- J . . . • . t • _ naJ01;lY'.C vu.t.JWl•i .na~e • • Le a , TEATR ŚWIETLNY · 
z,ać I?.!l p-rze-c1wn<ltc1 ! wrogów, Przyczynią &lę f(fO chce os.rągtiąć fa)eml:t'Cł komy znow nrzest.al się hcz:yć z wydat- -. c· As I N o al 
wiele dio d&hra po~r?;e't>uiącym , a w poruciu mał-1 powod.zeni•a w tyciu c-odzif:u- kami, SJirawił sobie nowy ga!f_ nitur I po- - _ $___ --
ż:eń ~k.'.1em za.zna1,ą__ z:a..d ·o~oJen:~ duc~e .i e'P:Olkój. I !).em i .chce md~ć wpływ 7J& czal kliir·ować rozmetite przedtrnioty, bez . 
Będą przecho·clztc pew:en okres dla s11eb1.e D"epo- . otoczeni.e lub osl'bę kochaną, kt •' h 6 tb . . b r ć 1 nilkt o -
my_ślny, ~ ta·k?.WY w krót~i·m ~ai~·e opnuią. I NADEśLf sw~i adres i 50. gro oryc m ~ y się ()I e s • a e go I za . -~ ;. -
Dz1ęk1 OI1Je11Łait)'l powJ:>dzen:ie w fyc u przyszłem sz:y z.nafz"ltam1 pn.cztowem1 na te rzieozy me pytat. _ . U - ---- ..._ ::J:~-::·:1 
osi'1<>4ną i zabe21p:.eozl\ s!ę maferia.ln'e. r ko.s.z.ta prZ€sylki bezplał:ne.j Przield kilku mi-esiaca.m1 p. Breinsztajń, •••11•11•1J1•11 •••11J111111111• , · 

Urodze~i . rod ~ł~w~l!J RYBY - .P'°win.nii bro-szury pod tyt. TW ~z 00 którego Ła>komy bardzo często przy- Dziś I dni następnych. Rewelacyjny film p, t. 
· WySl~rzegac si1ę przez!ęb -en 1 pr.zemęc-zen•.a„ gdy;i; ZWlERCIĄDLO DUSZY d:r1:ę- h. d. '·f h t 1 • k ' 
6ą ~kł1cmnii d.a astmr., rozdęci.a :i:ył i oipuchnięda ki której każdy bPZ nafmnil'f· -\ C 0 !ZJ , SC WY a1 gO W SWe1n mlifS~ !!• 
nó!!. szej trudności :tdobęd.xi~ wie. :~ nitt na gorącym uozy:ruku kradz1ezy 
. Dt~ tWxłzoitlych 29 _fute~o. w:.ezęśtłwy mi'1e..D~c 1-e korzydnvch. dla siebie rad )I.~ 5.lrebrnych łyżeczieil<:. 

·w•rze~ , et'I. daty 8. 2i. 2:>, k0>ln>r oi:;im:iy z zi1-e.lonym. 1 wskazówek. - Adres: Maria <l f ł 
jaJco amulet - tail'iim~ ALEKSANDRYT p··zy- i.lia:, - WARSZ<\WA; eUc:a Łrukomy zie łza.mi W o~ach b ~a go, 
n,oo' S7eiek'e . Hczby 11:1terv?ne t 5 7 t o 9 (23) żóRAWJA Nr. 27 by nie zwracał się do po!Lc;jl, przyrzeka-

•, . . „ - , • ' . '' '.' ,' • -; :'..~t;J . ·,. • • , ~ ,... ' jąc, ż·e pod1obna hi.storja htż nigxiy się nie 
powtórzv. . . 

. G2 rk· aw?enko m•1strz· em p· . olsk1• BroosztaJn nk zwrócłt się do poltcjf, U i . . lecz zerwał zUlpełnie stosunki z Łako-
mym. 

Dd!lłfni d~irń turnieju "' "eurftu :Jlledrono Ktlka tyirod1ni pćźnief i:n.ny tnafom~ 
· · · · · ' T • · k Łatt<'o-meg~. WM·d'l:Jerg równ:!iei go przy-

. T~rnleJ zap~śmczy o mJtStrnosfwo pqkonał ~ 12 m1n. ~~tsto, Gar a- faipał na kra-d.zieiy. TY'm •ra:zem Łaiko-
Folsk1, odbywaJący. s . ę w C.yrku Me- ";' ~nce w~starczyły 3 mm.uty, by Z"'.~· my usiłował ścia,gnąć z szruflady 200 zto-
dr~no został w dniu wczoraJszym za- cie,zyć Wtldman~. w:resz.cie Szc1erb n- tyich. . 
konczony. . . I ski w 1 t zwyc!ęiyl Boha~rowa. Po I Wildberg okazał się nieugię-ty. Mimo 

Na skutek poTecen:a Międzynarodo- ostatecznych obl1czenlacb pierwsza .na. próśb i gróźb Łakomeiro donićst o wszy­
we~o Z;viąz~u . Atletów, .któr:ego de Te- groda pr~ypadł~ w udziale Oatkor!en- I stikiem najbliższemu komi.sarjatowi poli-
gat stw1erdZ'ł, ze dyrekcJa Cyrku Me- ce. J?rug-e JJ?łeisce zajął Sz:czerb•nskl, cJi. - · . . 
drano n1e dba absolutnie o zawodni- trzecte - Wd~man, czwarte - Boba- I Policja mezwfoc.znie wd,roiyła docho. 

• t film pozostawi,a l)ieznt1rte , wra~enl~ 
ków. z ktńrych kilku wskutek nieopa- 1 yrow. ...dzen~e. ~aJpro;;r, 01 • Tyg -id 11 dźwi\k0 ,, ~ Paqmon· 
tania sati rozchorowało się. postariowio · Zwycłęs1cłm zawodn~kom wtęćzono I Stwierd1zono, ie Łaikomy Jtt:t od s:ze- tu'' i aktualności kr~iowe.- Pocz. o -~ 4„lu pp. 

no ostatecznie zakończyć turn!ej lódz- zostały nagrody płeąiężne. przyct:em r~gu m!esłęcy uitrzymywał się i krai<Ute~ I w soboty I niedziele o godz, 12-ei ,w południe. 
ki. Oarkawlenko otnymał dyplom .Wstria iy. · - · . BILETY ULGO Wf w AżNe. „ ' • } • 

Wynikf ł')shtn ' etro dnfa fti'11lejtt Polskl ' ' ., - Początkowo kra·clq d>rdbne, tnnieJ wair ' -' , ~ 1 " • 

vrzedstawlają sł·ę następująco: ·ooied ,. , • · -~,, · , ' tościlowe przedmfoty, .- swym zniaJ~mym, ••••••ll!łl•-•••llll!IB 

'. 

„ 



Nr. 60 

nad to najpard7.iej wzruszająca mifo~ć dw'lj 

~~z~ciz~. na tle walk z „d~1ką dywizj·f· Teatry londyńskie 
Trochę humoru M~~Jf [l~l~ ROK 1914 · .. JtuEu„r .. ~li•op·~..,·· - .li•a-

„iolruś int bardzo ciekawy, Zamęcza olea - lllH U 1..ll• q s.ę baa ił .., le• 

:!~~~a;:ir, ~:i~~:;~ a;~::~:::~i::ra;:ot~!6!~ I to najnowszy polski film dźwickowy obae. - ::::~e'::a':. 11
"

1 
po• 

- Tatusiu, czy na Marsie może być radio?.„ rei. HENRYKA SZARO. Hu) W teatrach londyńskich panuje 

- J\'foże być„. tfal ml s„okój... ROK 1914 ubccuie 
- To laluś nic nie wie_ Właśnie, ie nJe . - reper/uarOtt•a 1JOSl1Clta. 

m~ie bvć"• Naj~kswm powod1ze11iom c1>e.sty sic sta 
_ Dlac:7 ego7.,.· to wspaniały sukces królowej ekranu ra farsa wiecenska Arnolda i Ua..:ha 
- Bo gdzicby uukali azlemnienla _ polskiego - JADWIGI SMOSARSKIEJ. „Hurra! Chłopiec! 

* ROK 1914 Anglicy śmitją się z zabaw-
1'ewlen szkol kupił uiywane aulo, kf6re daw. - nych powik1af1 sytuacyjnych, tch11ącyd1 

1'łei kursowało po micśde lako taksówka. Gdr naiwnością, nie troszcząc _się l'{C:l le o 1110-

pokatywal swe auto znajomym, jeden z przyjaciół to najbliższ premjera kina żliwość podobnych sytuacyj w życiu. 
zwrócił mu uwagę: s I d • d'' Drugim szl:igi-c1ro111 sezonu Le;i1r6w: 

- Ale dlacze~o ale zdelmuiesz liczn'ka?... p en I londyńskkh jest rcwja ,Uow Udls'', 
- Uczyn'łem to z rozmysłem - odra·ł szkot, ' ' • Wspania.Ja wystawa tej rewji zapewnia 

ieby wiedz;ieć, ile pieniędzy zaoszczędzam„. jej · dłu.~ie powodizenie. . 
* I Anghcy chcą się pr1,cciewszystkiem 

Szulramy sluięeeJ, Przyszła jedna z kantoru bawić lV teatrze 
służby domowe!. ~iejsk~ dziewc~~na, l 'Z.:.·· J/l}jdlJ Qfi..n.n' l'{!![JJ Q1·e • l j dilate~o t. zw. sztulki ideowe nie cieszą 

- A czy Marysia umse podawac do atolu?_ .la ~ ~ V 1LAi ~ _ ~·RIO•.~• ;!ę tam ~owod·zeniem, 
yt · -611 „ ,.,. Teatr „Du-cheSb'' wystawU ostatnio 

p a zona. „ on.:e - flont.urent 6e~ro6ofnuefi. - ..uJoc;2ef!I! .Buic!1owniczccro Sol"'esa" lbsc11a i' SZlU•ka 
- A umiem, um'em, pros..,ę pani.u ń ł d · · ' ~ &. dl ' • 2 "' „. 
- A czy moiaa aa Marysi polegać, jak przyj. a·~-ił! l'O~f!JC! - JtlH UfłO pOarff}OJq OlrO~~'I' - ~a od pierwszej chwili 

dą goście, żeby wszystko było w porządku?,„ „%imnu„ fiu mor nie ma fJO\l'Odzenia, 
- A fałd~, rro1zę pani.„ Wiem jak się z I znowu zilfna. fiinal tegorocznej rewii rażeniu że powod•em pooro~enoia węgla Teatr śwPeci pustkami. J(6w11ież nowa 

gośrml obcho"zlf. tvlko m6wię zgćry, ie tej rum. pogody publkzność przyjmuje niezwyj\le w PLpi·dówku jest wojna chiiisko-ja:poti· sztw:rn Galsworthy•ego f>, t. „Ok no" nie 
by to jeszcze tak dol>rze nie tańczę,_ „chi.od.no··. W Małop;-,Jsce śniegi zasy.pa- sika i bzdurna mowa Litwi11owa na kon- ~dolała zaciekawić publiczności l.ondyi1· 

* ły tory kolejowe ! cafo d•z,j1e0lnice miejskie. ferencji rozbroj~nio\V'ej w Oenewi·e ! „. skiej. . . . . 

Do f'rmy „Klapa i 5.ka" przychodzi od lal 
stary żebrak, otrzymufą-:y co n:iesiąc 5 złoty:h. 
Ostalnlo w zast„pstwie szefa buchalter wręczył 
żebrakowi tylko 3 złote •. 

- Dla-:zcgo tak mało? - oburza się :iebnk. 
- Fo widzi p&a - tłumaczy mu buchalter -

m6j szef wysłał żonę zagranicę, to dużo kosztu;e, 
ialercs nie idzie świetn'.e, więc na wszyslkiem 
się oszczę•lza, 

- Bezczelnoś~! •• - 'Woła żebrak. - Powiedz 
pan swel\lU szelowi,

0 

:ie druf!im razem niech wyśle 
tonę zagranicę za swoje pieniądze, a nie za moje! 

* Ormillńska ,ragadka• 
- Co to jest?- :zrana cdow'ek się lem cze. 

sze, w południe siada na to, a wieczorem kładzie 
się w to spać?,„ 

- ?I? ?I';> ?I? 

._ G;z°ebie6,' k;;Ni~ i 
0

iÓiko," 

Lwd:zńsika ci_eszyli się, że l>-;idzie trochę! A tymczasem lu:d1zilSlka chuchają w re- Jak widać więc z powyz~zie-;tro ~róekte 
za'r_?bl~u przy ~garnianhl śniegu, ale spot- ce i pytają: . i.r.o prze.glą.dv, t~atry lcmd';t'J~1e me wy-
ka:h się z groznym konkurentem. Roz-1 - Jak to dlugo jeszcze votrwa?.„ si.laJą się Zlbytn~o ~ wzg1.~"'"'m ·rep~rtu-
chmu.rzyło się nie1bo wyjrzafo sfońce i Powia.dają, że mrozy mają trwać aro~!m, a, p.11blicznosć. ar.g1el~ka w~h. for 
śnieg począł topnk:ić, o:llhloerając chleb j•eszc:zie 40 C:mł. Nasz hid ma swoje oblicre- · ~-e mz s·:tt111<ę o prawch.1wych .wartosc1ach 
rzeszom be:z1robotnych. I jak tu walczyć nia i wykombf.nmvał, że jeśli w dzieli św. hterack1ch. 
z taiką kmlmrencją, która do zwiąZJku Macieja byolo zimno, to mrozy muszą 
żadne•go ni•e należy, po2.ata<ów ża<l1nych trwać jeszcze przez 40 llrii. Znaczyłoby 
nie płaci i za.darmo us.uwa śnie~ z ulic·?„. , to, że przez cały marzt:c będ•ziz:my trz'lść 

nowiny 
D!a węgla.rzy nastały złote czasy. Im sioe z z1:1fnna - 1aid1na pe rspe1k Lywa !. .. 

tiii·ej s·paida rtęć w barnmetne. tern WY· I Nara::i~e lncfizie un~kaj:i, zimna jak mo- (iu) W ,.Tra~eidJi amerY1hńs.kiej" wy 
żej podskakuje c·eona czarnych dJamen- gą. Po:ie mną w suitervnie mi•es·z.ka bied- świetlanej ostatn~·o w kinach polsi~dch u-
tów. Spróbuj ' zap~i«ć, dJ!a.crego wę~i~l ny krawieczyna: Wifltoomo Hrk to w su- agę pu!bHczn{'lś~i zwrócU za•r.-ewne .. 
z-drożał, a ta1ki za.mor·UJsa.nry węglarz, tenmie - wieje, wilgoć, zimno. W do- ·1ieznany d<>t:rchc.zois a..1<tor. grnjący 
zacz·nie ci prawić o polityce mlędiz~,nan> '·c:J.abku w dkna-ch -Ora,·k szył;>. Ale mc}j 1\rą , ws~9_niale· ;olę p.~r,.1.rnratora. Aktor. ten z ~ 
dtowej: · · j wLecz~ina slyisza.f o t·em. że in11·i na zimę ma1fe1 r6Lkt. ~robloł ponrostu arC'.\"d1z1.eł?· 

- To pan s.za,nowny 'llile ~·tYSJZ<!!ł, że za.opatrują swe n!rn<i. w!ożvl wi~c również c;a~amt Jeden ~•l<Jrz.e za.g-rany eptrnd 
bncerny ang1~lskie wstrzymały wywóz, międ:zy oknami trochę s·:imat. d1~yi. 111~e o dals.ze.J karJerze„ ~rt;rsty. fr· 
a w Oernwię Utwinow poniós.ł srnmotną - Co pan robi? - pybm. 1vmg P1cl1el ~abłysnał w m~··<eJ irolce pr9-

' 

chitis1ko-japońs.ka i że tam cały węgiel Icrawie·c. - Zac<patrujc o:rna na zirmę.„ ska''. Obecnie Pichel wyst:,'Tlął sj.ę na C7...0 
i porażkę?.„ To pa•n ni:1~ wie, że jest woj.na - Zim.no, painii•e.„ - odoowlaoda mój I kuratora w fllm1·e .,Trz.1?ed3a AmeryKan-

spęózają, bo .n•iiby lokomotywy do pr.re· - P.cco p:bn ·to robi ki1ei11y w oknach to c:!oramat:vcmych a1rtvstow w Holly-

"TEATR l\\lEJSKl 
Dziś i w środe e;rnna ~tale przy t111dkomple­

tach kolorowa i widowiskowa sttul<a mut~· czna 
Borta I3raachta „Opera za a grosze'', której war 
to~ć sceniczna idzie o lepsze z jej wykonaniem 
aktorskiern. · 

We wlorrk po rai: ostatni po cenach nainlż· 
SZ}"'h od 50 gr. do 3 zt. rewdacyjne „Mam lat 
26'. 

Wkróh.:e premiera „Walki" Gar1sworthy'ei:o 
S'potecz.na sztuka ta o rnocny;h nastawieniach 
psychicznych i niezmiernie cie'kawei akcji -
uważana jest przez krytyków angielskich za jed-
110 z najwyb:tnieisz:vch dzieł wielkicio pisarza. 
Reżyseruje Edward Żytecki. 

TEATR KAJ\\ERALNV. 
Dzi~ i codziennie wieczorem pelna humoru i 

sentym-:utu wyborna komedia L~.urent Doilett'a 
„Kłopoty Uourrachona" z niezrównan~ m Micha· 
Irm Zniczem oraz Chojnacka. Kossocką. Mroziń· 
skim, Modrzcńskim, $!iwińskim. 

wożenia wojska potrzebne?... wcale szyb niema?.„ · wood. W fHmi·e ,.Zabił·em" r:owierz.a:~o · 
Dziwne rzeczy d:zi'eją się na tym świe- - Dobrze, aJ.e .przede trochę de.pJ.ej T.rwingowi Pichel głńwną rolę_. 

de! ... Do\viadujemy słę ku swemu prze- będ1:i.ile, nie?... - ha - •.• 

Ho Io! 'lu rodio! .. 
(lu) Reżyser frizei Slcrnbrr!!. twórca 

Maroka", ma prawo u7.ywania tytułu 
·'oktora. Ukońc7-ył on ~i:1zbł fHozo­
ficzny w Ji.eioc'.ielber~. 

PROGRAM ROZGł OśNt LóDZKtEJ 19.40. Rut!apcszt. Koncert symfon. Sternber.~ realiizule orecnie film z Mar 
,,POLSJ(tEGO RADJA". 20.00. Sztfl1l.fwlm. ,.Rirrn,J~lto"--opera l·eną Dietrich p. t. .. Cliińsiki expre-ss" 

PONIEDZIALEJ\, dnia 29-go lutego. Verdieg-o, Tr. z Opery Królew!'1ki•ej, •: 
11 45-11.55. Co.dz ·enuy Przegląd Pra6y Polski~i. 20 .OO. f.i·p,t.,. vonc·!'rt ~. v. "'."foni'czny. (1 ) l t k • Tr. z War9zawy. · I' - 1

•
1 u .upe Velez, ognr~ a me- sykCln.rn 

11.58-12.10: Sygnał c7a.su z Warrwawy hernał 20 OO. Rerlin. „Pory Roku" - orator- znama z filmu „Zma·rtwychwstCln'e" 7.a'." . 
z W<i.et.y Maria.ck.ei w Krakowie, odczyta.. jum ttav<lna. angażowana zosfafa przez wylw6rniie Pa .. 
nie progra'Tl·U na czie,ń bidą{'y . 21.00. Paryż. „Lml'is.e" - o:roera Char. ramou1nt ci-o f .Jmu ZłamaTI'° c;ikrn„-'fa'' 

12.10-13 15: Muzyka z p1yt gra.mof.onowycb br- . , T O . K · • · 1 •· "' · · · · • 
my A Kl'~be~I. Piootl'kows.ka 160. penher a. r. z r-ery om1<;zne1. P~irtnerem Lupe Veloez będ:zre Leo Ca- ·. 

13.15-15.25: Pr.zerwa. 21.00 . . c:;,,tutrrnrt. „Ais d·ie firma ver· 1 rilll 
1525-15.45: Odc7.yl z cyk,lu dla nauczyo'ield.. Tr. ,kir?chte" - PtllkCl N~t::tn.a Ac:cha. 

z Wars:z.awy. ·"' 
15.45-15.50: Giełda P'·~nięina i komunćikcrt dla 

żeglugi i ryba1ków. Tr z W-wy. 
15 50-16.20: Plyly gra.mofonowe. 
16.20-16.40: Lekcia języka fra.ncuskietn (kure 

TEATR POPULARNY. elementarny}. Tr. z Warszawy ' 
W ponicdzialt·k dn;a 29 lutes:o o godt. 8 min.116 40-1710: Plyly gramofonowe z W-wy. ..Jlra6ino•• osfiarsi:ona O dof:ono.nir morder~tn'O 

JloDJo sensoc;o fłi1Jier.g 
15 wie-cz. i we wtorek driia 1 marca o godz. 8' 1710--17.35: „Jruk uczymy s:ę mówić'• - wygbał .. 
min. 15 wieez. „Bezrobocie'', sztuka w 4 aktach prof. K. Aiduk'ew:-cz. Tr. ze I:wo:wa. (m) Sensacją Riwjery jest obecnie nie przyjechali do Cannes ł zatrzymali 
Anny Zahorskiej po cena<:h nainiższ:rch od 50 gr. 17.35-1~·5?: Muzyka IE>kka z kawiarni „Gastro: aresztowanie kobiety, która nosi a ra- się w eleganckim hotelu: I tam rozpo-
do 1 zł. 60 gr. nomia• - ork .estTra powd ber. J. Zuok•a 'j czej nosiła bardzo głośne nazwisko - ~zęło sie podwójne życic Teresy, 

Henrvka Pozncra r. z .wy. • M p d h ' • · 
JUBILENSZ 25-J ECTA PRACY SCENICZNEJ I 1B.~O-t9.J5: Roz.ma·:·to.~d. · hrabmy de ontgomcrry. seu o- ra-1 Starzec kładł się spac o godz. 8-eJ 

p, MARJI blSKUPSl\IE.J, 19.15-19.30: Komun"•kat Jzby Priem.-Handlowei bina oskarżona została o dokonanie za- wiecz. a wówczas Tibeau zamieniała 
w sobotę dnia s marca o $tOdz. 8 mi"- _15 wlecz I w ł.oJ~i. odczyla.nle pro.gra.mu na c:Wied na- bójstwa i jak dotąd nie zdołała się jesz się na wielkoświatową damę i pod na-

odbędzie s.!e y; Tetane Pop~larn~m iu~ileuszowe 19 ~~f;!5 , KaJend·arzyk rnmowy repertqu 1 cze z tego zarzutu oczyścić. I zwiskiem hrabinv de Montgomcrry od-
prze~~taw1e111e dl? u~zczcni~ ZS·lctńic! pracy, · t t 6 · ' I Nazywa si" ona wtaściwie Teresa wiedzała rtaielegantsze restauracje. 
scenicznej p. Mar11 U1skupsiue1. Odegraną zosta-. ea r w . . . , . v . • . • . 
nie sztuka w 4 aktach Sudcrmana p. t. „Koniec! 19.35-1q:;o: Prasowy. ~hi.en.nm Rad1. ~ W7wy. f1beau. Ma lat 46, Jest córką chłopa i Po kilkunastu dniach chory starzec 
SGdomy'', w kt6rci Jubilatka odtworzy zna~omi· 1950w22.00: ,Tra061llllS.Ja 0 T l!a~'.k W~el,~e~C "!' francuskiego. Jej poci::\g do roman tycz- zmarł i oto obecnie Teresa Tibeau os-
tą. swoją. ro:e p._ Janis~h. ,Sztukc J>Ul'iOtowuie koa':.ka,;;~e. Trpe;a 'i./.\:;ia_ 'M%vd'z~ 3.o~ai; nych priygód już niejednokrotnie spro· karżona została . o zamordowanie go, 
rezyscrsk1 p. K. fatarkiewicz. 4.1;m obra-zeni .,.ko'o zuo feljetoa p, t. ,Po. 1 wadzał ją . do s~du. I celem przywłaszczenia sobie czc.ści je- . 

'l~~a sl()Wa'• - wyg!osi p. Wad.aw Grubm&ki. 1 Teresa Tibeau czuta spccfalne skłon go ma!ątku. 
... Mied?y 4-lvm a 5.tym obr~('n.1 okole .zz is naści do występowania pod głośnemi. , Jak się okazało zmarły stam<;zek 

Ogzurq opiek. 1 ~odk~e!u!'Lfr:~:;.~0~z.;-e-;:i;~;fva4iow~· historycznemi nazwiskami, zamicszld- płacił swej pielęgniarce 2000 franków 
Nocy dzis;cjszej dyżurują nastcrmją- za ~24.00: Muiyka tanec<in~. · wać w luksnsowycb apartamentach mi~siccznie. Tymczasem Teresa nbie-

ce apteki: A. I>am:erowcj (Zgierska 57), · UD. YCJE ZAORANICZ"-TV najelegantszych hoteli I robiła długi. rn~:\ się u naJdroższych krawców w 
W. Groszkowskiego (11-go Listopada A iu.. , których nigdy nic zwracała. Cat111es i rifaciła wszystkie rachunki ~o 
15). Sukc. S. Grirfeina (Piłsudskiego 54). 19.00. Wiedeń .,,Kawale·r Srebrnej R~· Przed kilku miesiącami otrzymała t6wką. Ogółem wydała ona rrzeszfo 
s. Bartoszewskiego (P=otrkowska 161), ży", opera Ryszarda St~arnssa. Tra-:Jsm1- ona sta~owisko piclęgniark! u 70-lc~- 250.00~ franków. Jest rzeczą w(1tpliwą. 
R. Rcmbielińskie~o (Andrzcfa 28), A. sja z Op.e.ry PaństwoweJ. niego n:i1Uonera Gustawa Rigeau.. R1· ~zy R1geau był tak szczodry, że dawał 
Szymaiiskic~o (Puedzalniana 75). (p). l 19.35. Monachjmn. Koncert S}"ttlfonicz- ~eau m1e-;zkał w Wersalu. Teresa szy,b- JCJ ~olosałnc sumy po11au umówiona 

. nv. Tr. z Tonhall·e. · , ko opanowała bogatego starca. ,Wspol- pensJe. · · 

/ 

• 



I 

~ .• 

10 

• • -· ' • • • ' • . :, ' ' ! ·, r , • ' ' • .- '• • ' ~ ·~" ' 

Powleic kryanlnalno · sensacytna 
lla111sa1. s11cclalnia dla „Expressu•• 3ERZY BAN 

Str. 5 

156) Na progu stanął Czyński. B~ zdrów ostatniej chwili pożegnan ia„. Dz\~kuJe l Dodaje sił. Jeździłem na nartach. a iak 
cały. ci za wszystko„. Zrobiłeś dla mu:e w c I że. sa11eczka111i µowoZilcm. Teraz c:t.ło 

SlRESZCZfNff roc7.nt<u rowTf~Ct. - Co tu s'c staro? - zapytal zdzi- le dobrego. byłeś jednym z ·tych. któ- ·1 wiek nic ma cząsu. Musi myśleć o in-
wiony. rozglądając się po twarzach o- rzy n;e rzucali mi kłód pod nogi. lecz tercsach. Leby zarob:ć. Czy pani są-

w Katowi.a.:h popllniono zai:.adkow~ bccnych. starafl się raczej wyprow<ldzić mn .c 1

1 

dzi, że ja dla zabawy do Zakopanc~o 
lnordcr>l\Vo Ofiara zbrodntarz:} padł wspól · · · 
w1a~.1.1el fJhnk i dil'1tllkahi. l\amrenie.k1 Jadzia stała jak osłupiała. N•e rczu· na drogę prawdy życiowej.„ Dzii;ku ę 'przyjcchałemr Nie. Pani umie tu...śc :ąg-
oraz •ei:o 7.„na ~1w1erJto110. że l\a1111en1e .... miała en to wszystko ma znaczyć. ci jeszcze raz za wszystko, coś dla .ęla. 
k1 1>1a.-owar o'tJtn10 nad d .in1o~l\.m wynJ · Ogarnęła ją nagle przeogromna ra1<1ść. rnn.e uczyn'.I... Pani Ila milczała. Udawała, że nie 
latkll'm. ktcirv llW!I spowododać Olll'WIÓI w twarz, wvkrz'' Wiona grymasem c1cr- Rci11cr był wzruszonu Ucałował słyszy. Detektyw odrzucił nicdo"'ałek 
dz1eJz1n1e orodukd1 farh Zwinki W} k1H·• J ·~· 1' 

w op,1n.t'rmnlm v.ahme.:ie onc;rada;a ... v1r picn.a. wyoogadzata s : ę pówoli. o.:ty rączką Jadzi i odparł: papierosa \\'CStchnął ciężko. jakg<l.rl>Y 
11.·zne d1w1mk1 alarmow•~ i dn l<tórcio nik: nabierały żvwcgo blasku, wargi Jygo- - Masz dob1 e serce ..• Przed chw:Jł\ kamień spadł mu z serca i zapytał: 
nie miał Prawa wstcpu Z h1urk3 o;krad,1ono taly... gdy zamierzałem stąd odeiść, powstała - Czy pan flaszkowski też jest tu 
dokumenty. dntr..:za..:e wrna.azku. I Zanosząc c;ię jeszcze od płaczu, rzu w mej głowie myśl popclr1,enia samo- taj? 
. P•idl•irze~ie pada na wspliln.'ka Kamie· ciła się na s1vję Piotra. bójstwa ... Słowa twoje tak szczere I Pani Ila drgnc;ła. 

nit·, kit·i:n. t'r\'dt·l\·ka Bldtta. kt11ry pn Pl· J k · . ' I' . T k · I I 
wn\m .:za<;re umiera w ~zp · idlu .dla ohlaka· - a ~ ~es t em sz-czę~ rwa.„ .a onr proste dodały m1 otuc lY do Ja szej pra- - Nic. 
ny,h. opctany ,ohś mania prlcśladowczi. dzo szczęsliwa„. - szeptała, tu,ar.: s :e cy... - Wir;c niby został w Katov.ric<ich. 

z po7~taw:,nei?O panm:tnJka wynika ' do swego zba\~"V: • . 1 \Vyc;ągnął rękę w stronę detekty- N'c wicdz;ałcm < tern. Nic widać go os 
te Blatt m iał 1.Jrniar zitlad;i:rc swe~o wspói· Detektyw n.c 1eszcze 01e rozum·:iJ. wa. . tatn!o. Czy też był chory? 
nika. ale zbr•.dni tci nie P•>µcłml. - Co tu zaszl11 między \\ami ?„ Pia - Niech s1 ę pan op:ekuje Jadzi.ą.. - Nie. 

Pn r.m1cr ... 1 Blatta kifr1wn1.:zka fahryl.- czego masz zapl<ikane oczy? •• , Ta dziewczyna warta jest takiego czlo I - A małżone.k szanownej pani pcw 
znc;t:iie iee:n tona. 11ani Ila . która raz iu; - Bardzo przepraszam ..• - od- wieka, jak pan... nie również pozostał w t~atowical.'.h? 
u:1ck'a od s,1r;z.n meta 7. oodc1r1.annn o~o - l R : _ 1. b··t t lk Je'k u· 1· b: c Gd Al · · d · d z k 
bmkicm. niehk•m ~zarkicwi~zcm 0 „nhn•k nn~ e.ner o • a Y o ma n a sqsnę 1 so e mocno rę e. y e pcwme przyJc ZiC o a opa-
ten norn1.1ł ,, irdnak. r;dy Ulattowa stra proba.„ zamk 11ęły s'ę drzwi za Re~'llerem. w nego. 
cila środki do ty.ia . - Jaka próba? ••. Nic nie mwmiem. pokoju panowała przez chw:Ię zupełna - Dlaczego?„ Skąd pan \\le? .. 
. S1~notl'P1 ~11'~ w fahryce BI.alla 1 Komie· - Chc'atem s!ę przekonać ciy Ja- cisza. .. - Bo ja n't: mam zamiaru dł117.ej 

111e•k•es:o h\'ła lad71a Krly~ ·ko" na. zarc.:z•> d ! ·d k h I C · k' J'ł d · b: J d I · " · · 
na nicofi.Jalnie z: Kazikiem tla<;lkow.;knn. z a napra'\\ ę pana oc l'I„. zyns i przyu 1 o s1e e a z ę. czcknć. Potrlebne m1 są p1cnr4aze. Je-

Onic.-lilmrm f-lac; 7kowc;kirl!o brł Kamie- \V pokoju zapanowało m'lczen:e.. - Szkoda. ie wyjeżdża .•• - rzeki I żeli dziś n:e dosta~ę od pani ~otówkl, 
nir.·~i. ktńrv w m~śl trstam:-ntu oi.:a Ka11· - „.i przci~rnnałem się. ie par. 1nial - Dobry chłop,.. wracam do l\atowi<:, wsz~·srko wykła-

k;' d' ~n•1nnw~1 irf' _kl?.i ta•~m w . sn!n · ~1 rację„. J.a tu jestern. już 11i~p!1triebny.„, - J\loże go. jeszcze, za;rzymamy? .. , da.m _ na t~lerz : dostanę .. co n.ii ~ie na-
1 "1'" 111 dnlarr•w. I .n z~h1 '.1 <twie Kannen .c1. - doko11czył wicdcnczyk. - Masz racJę„. SprobuJę go namó- lczy A me ulcsra wątpltwo~c1. ze gdy 
k•e>!o nka1alo ,;ie. że p1eni;i.dte le zostały zl Sk 1„ · · · • d ć ·A I · · d · · · · 
ban\<u wy..:olane. - ·oro zaczę 1sc1e 1uz opf'JW a ::l • w1~.. mąz P.an1 ·owie się o W"~VS! 1< cm. na-

Jdtllia naw·:i 7 nie ,n:iinmn~ć z dct<>kt" \\ :~c pow;edz ·~ E. już wsiystko i ·k by- , ~Vyszedł z pokoju, lecz po chw:li tyclmn~st tu r.rzyjcdzie. 1 ~a1:< .• 
wem Cn·ńckim. klól v ,p•idennpje •i~ wrkry ło.„ wroc . ł zmart\v ·ony. Pant Ila zagryzła wargi. Detektyw 
cia !'Praw.-ów ta lC'n1"kułń m•;rcfer~rw1 . . ,,,.. :__ ?owie"dzlalem J„ -ł :: i: że ?ustał ..z ._ 'Jnż go niema ~. Wyjechar... plh.ln!ósł sic i !cł\\' ki. „ 
Cz:\ń~!ci d•khndzi. dówn1„<il<u. że na t~rt·n1 ... nan n~z~ .echanv prze;,, <uto .. Chrj:ikm - Był . dla mnie naprawdę bardzo -- No. więc jak b~dzic? .• 
P11tck1 1?:ra•11!~ t:11rmntaa hanJa· „'R11hiino\l"y ~ · 1 . • • 1._1 ·, • k" t. • • • -~ t.. •~ - p I 11 t , . ł t b'· ''7 · ł 
P1cr~~·r1i'' . l10 !.tórci na,rta 7aW•ldnwi OC:'-U· ~Prc\\'\UY„O, ·Jli e o na nieJ sprawi wra- uoury.„. I I „ an a o \\orzy ~ ore l\'e. ny]~ a 
ś:I i u lam\'wa.:ze: Klim.:zak. S.:heidcman, żen :c .. „ Wyn:k tej próby jest dla mnie - No, mus!ał kiedyś wyjechać.„ - stuzłotowy banknot 1 wyciągając r~kę 
W11'iak I inni niepomyślny„. Moja rola jest tu już odparł Czy r'1!:ki, chcąc rozproszyć rzekła: • 
faS1:~t;~~i ~ropr.nu!e Jadzi wspólny wy. sko rkzona.„ Żegnam państwa i życzę smutny nastrój - Ale i na nas pora.„ - Niech pan to naraiie weźm'c •.• 

J d 
. c .' • • 

1 
1 wiele. w:c1e szczę.śc=a.„ Wyjeżdżamy dziś z Warszawy„. W Katowicach dam pa11U wszystko.„ 

a z1a prznmme te prnpozycie razem R i d • ·r : b ·~· r1 k d') l) k · ł b k 
-wyieżd:iaja tln \\'icdnia i.tdzie z:awicraia . e ner o wr~c s. ę. Y ~Yl c z po , , o 'l . .. . ete tyw spo1rza na an not. 
znaiomość z inż~niercm Uustawcm Reinc- koJU, lecz za mm rozległ się głos . Ja- l - Do Kntow1c... - Sto złotych? .. Ledw;e na podróż 
rem. dzi: -- Jak'ś ty ·dob.ry, mój.„ mój naj'ep starczy. Nic warto się fatv~ować. Ja 

Re' ner o5wkt~cu 'ię o rę~~ .Jadd !ecz 

1

. - Zaczekaj... • szy i najdroższy. .. dzlś potrzchuję całe trzy ·tysiące. otu 
~tl~~.owa stara 51ę p•zeszkodzic ich małzc:ń- Odw;ócil się. Sp~jrz~ł na Ja~'l·ę. Był to jeb pierwszy, n<trzeczeński żej czok~ć nic „1o~ę. . 

Na ttndzine przed ślubem Jadzia zllik:\ -- N e ~h7c. nbys. n~s:>:edł} zatem ... pocałunek. . - DaJę panu wszystkn. en mllm· \V1 
w~ród raicmnktnh okoikzno~c1. Dlatego mowie do c1cb.c „ty w tcJ dzt pnn. że nikomu o tern nie mówj-

fh1'zknwski PN) v•a . detckt~·wa i WV· tam. Zapłacę na nu. Proszę mi tylko 
":07.1 go za m·as10. ~~zie. ch.e do~onać ~a dać termin. Chcę odpoCZ"Ć B"łam tak 
nim zcm•tv lecz: dow1edz1aw<;zy sie od nre d ł d 'ł • J 

gn.· że bdzie porwali Sr•hr1drmann i I.en- Roz zia sto wu nasty iardzo chora. 
czcw<ki. zo~lawia Czyńskiego na szosie i - Moja pani. to wszvstko ·bllrdT.O 
pcdr.i do mi<i•ta. --·•~-- m:iłn mn'e ohchodzi. Ja· muszę mieć 

ł'la„7.kow•~ 1 wpadł w r~ce po'ldl I s;i.d · . ; <.::;t ł t . l t dl : ·r. 
sk11?:at 20 na 8 lat cie7kie1:0 wkzieni:'I . Cl'A. •dl li t • "" 0 c. • 0 z ~ ) c 1 O • a mn ,e guz11\. 

Stra7. wicmnr.a przytrzymała iakieirn~ „, SI Oi §~OD -O~U M11iej · jak tys1ac narnite nic WC7.mę. 
maka który co<lzień przynosi róże dla flasz - Człowieku. nie mam tyle p~en'e 

kowc;kir~o. p · 11 t ..,. ·"" b ;u 1 l'ome1· · s; d J c n ł c • „ "'r cd e -'7.v nod"tll n„n11 J·e ... zcze 20 fr1t ·h. Malec zeznale. że kwłaty te wręcza mr am a us„czyn,yKa Po prze yc . 1 .a <i '.\ a aw cz-.e • 7 w u . . ". ,„. ., .. z y1.: 
peu-na pani. ..:icżk'ej choroby zaparema płuc wy!C· randą, zaczął gwanyć, jakgdyby przy W Katowicach dnstan1e pan resztę. 

C1.ni•ki dowiaduic sle w dalszym cią1t11 .:hala na rekonwalescencję do Za1<npa- był z wizytą: - T<'iedy na ni wraca? .• 
sw~· :h hadań. że owa tal·~n!nkz:a dama Jest :lego. Z Kazik:em n'e widziała się j)rzcz - Ładny dziś dzic11 mamy. I sło(1- - 7a tvd7-icń. 
żpna doktora Łu•m:7.\1iskrcgo . . cały czas choroby. Wyjazd jej nasta- ce piecze. M i ło Jest wygrzewać się tak - Za długo. Trsrodnia n~e mogę cze 

Za oka7.ane h.1hatcrs1wo Flaszkowsk1 'f l I · tć l k W I b · d k ć z t d · · d 
otr1.y imiie bcztmninnwv urlop zdrowotny p· tak nag e, że nic mog a zna.c · na s onccz u. csc ej ro i się na u- a „ a rzy 111 s;ę zgo zę. 

Po wyjściu M wolność flaszb~ki ko:i- chwilki czasu. aby się z n;m poze~nać. szy. Taaak„. A pani szanowna była Pani lla zamvśl!ła się. • 
staluje. że pam tu~zi:zrń-;ka jest ie11:0 marka. . w Zakopanem szybku odt:ysl<iwała zdaje Się .1.:hora? - J)nhrze. nam nanu 7.(1 tr?.v cłiii 

.c;rr1&k: • dow:aduie. s i ę •• te .szna.ps. ~Y- stracone podczas choroby siły. Uniknła I - "fok - odparta krótko pani Ila. - Tlokąd mam przyjść?„ Do. mic~z 
w·6 Jad7 · ę wraz.z ,tonnem~ dz ew.częta.rai O• towarzystwa. "'rZCJ0

"C się prz~z c;1ły I - Słyszałem słyszałem. A czy kant' ? 
krl'tcm „M?t:rytan1a' do Ameryki , • , "' 'ł • - . • • . • • •• • a 

IJcfektvw udaie sie w Pfli'nń łndzlii. pod· dz1en w sloncu na werandzie. M·esz- mozna wiedzieć, czemu to szanowna I - Nie. -Niech pan czeka na dwor· 
wo:ln:i „s zt·. która ulega katastrofie. kała w pcnsfonac:e „Stokrotka" na Kr:is pani n'.e była w umówionym iZUSie na cu. 

rymc1a!l~m .lildz:ia po wie1u p•znodach prusiach. N:e opuszczata swego pok0ju dworcu?.. nohr7. At u r ~7 t 
do~taie ~ie do pałacu „sułtana'' Żona „sui- • - . ..e. e p ZE'<J nm . . vm ;'1• 
tana'' przez zazdrość oddaie JJdzie w re.:e ani na chwilę. nawet na ob'ad nie scho ' - W!e pan przecież z Jakiego po- zcm me mr11e Jut nie obchodzi. SwDJe 
dnwódcy straży pała..:owel. który ma !a dzita do ogólnej sati, ka;~ąc sobie przy~ wodu. Byłam chora. muc:7.e m;cć. 
ukarał. u . niepopełniona kradzi.e7_ nosić na górę do pokoii... j - Aha ... To co inne~o. Ciężka to \Vz=ął pienh1dze i o<ldal'ł się. Pani 

li 
Cz~ ~'lepi oc11!111• dz-iwnym zthitegkie1m ohko· Pewnego dn:a. gdy 'etała w słofl- musiat;i h:vć choroba, co?.. Ila dług-n no Jer.:-o ndci~c:u nie 111 ,.,,.,ł.., c:fę 

cznosc1 rzc'l1esrono i::o na s a c za ra· · · · · I T k '' ·· · " " 
no sic do wydob~·wania trupów. lecz pnnie· cu ~ przymkn·etCf!11 oc.zvma. C~llJ~C na . - a • nsnokoić. Sprawd7.=ta z;iwnrfnść tonb-
wa7. g•o-rtla P?MWn~ ck,p'ozja. wiec wsku · ~weJ. t\':arzy błogie ciepło złocistych ....... w.1dać. wi~ać„. ~le ,n~nl wyglą- I ki. Potostało Jej Jeszcze dwieście zło-
tek zaoadzcn~a ka1>1tana stdtku zaprzestar10 prom:cm. uslysz1ła nagle za s„.lH\ zua- da. Powinna pam conam111:c1 k 'lka ty- tych. . , 
W\'t:rzrhvwan•a zwłok . k' r d . . d . • z k L d · 1 . 

Po ·wyzdrowil'niu detektyw zabiera się Jnmy. me:~·; ~ '):i· • • • go ni po~ic 7.ICC w a ·o~ancm. 11 7-I Znolncifa 1.a pobyt w !'CnsJonncie, 
ponownie do szukani.a .~aciT.i. -:- D.z1-e11 „. i'lr~ pant .. GJ~ c to su; wpr~''dz1c mało. ale fl0\~1ctrze dobre. \V!cczorcm WYJ~dtała: · z Zakoria• 

KieruJ11c !\fe zeznaniami Sznapsa dc~ektyw Judt!e me spntV!H1Ją„. I Lub . ę Zakopane. Ma SWÓJ urok. I od- nc~o. -
pr!~d·b~wa .do Konsta1nty~op~laż.k gdz:1eh do· Otworzyła o•:/y. Odwr6clh gfowc. mtactn czło _wic .ka. Jak to mówią - zi - Dr. 'f'.ttszczvński r,dzhv'ł się nl"l'r"-
wra u1e srę. że „si. tan c1ę o. zac oro- f> d · t I · · • d h t · · t l' I) I k' I ł · 1· k I · · · · · "' " 11

•• 

wal i wezwał profesNa Leibnitza z Wiednia ~ze mą s a JCJ z,y. uc · aJemmczy mowa s ~ 11 <i ? s 1• s us~me. aa~ .„ , nte. zastaws?-v żonę w mirc:1.kaniu na-
. Czvń,kl w prz:el>raniu profoso.ra dosta je detektyw. któ.ry prz~sład.ował Ją .Jesz- I Zapa];ł pap.erosa .. ~ani na mvsl~- stępnc(?'ri dnia orzy ohlc cl.Ji~. 

s1.e d? pa:a\:11 I JJrzy pomocv Rcmcra, który cze w Katowicach. ządaJąc p·cmę.dzy fa tvlko o tern._ . w Jaki sposób g-o sic j _ C7.emu-ś przyjechała tak nlt"l'Pi-
row~ rz p;z,byt d.o. Konstant~nooola wy- z·· m'lc7.enie w sprawie jej spotykań z pozbyć. Ale tajemniczy detektyw ani ' d : · '-' ' 
w.oz1 JJdi1e oraz JC! nriv!acrnlkę. Felę. " . · . ł . . . j z.cwanie r 

Reiner podczas całej podróży był smutny flaszkc:wc:'k•m. . . . . 1 ~:v:J!' .odl'l1odz1ć. Rm~s1tlclł się w~god-
ł maloml>wr.y. Pani Ila zdrętW'ała. N1ezna1omy - n•eJ 1 n;e podnosząc wzroku. mówił da-

1 

D I 
We~zy dct~ldY'WC'tn a ~ciner~m W1'W.i3,· a racze) nie„7.C7~sny znnjomy z Kato- 1ej: l a szy cią9 Jutro). 

zuic .;ie rcwalrza~Ja 0 Jadzie: R~iner oświad wie - uchyrt barankowej czapki uś- ~ .Kiedyś · uprawinłcm Sf)(')rty zi-
cza pcwne11:0 dnia. że Cnnsk1cs:n przeje- . . . ' . . · , . J • ; > , 
ehalo auto. Jadiia jest zrozpaczona. uuechnął s.ę Jak do stareJ, dobreJ z!'la- mowe. PrzyJcmna rzcez. I okrzcpta. 

. . 
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I DZIS J DNI NASJtPNYCłU - Co~. C%cgo Lódt Jeszcie nie słyszała! - Przłpiękne arcydzieło 

I · on~anse Cy 
di'vjekowe retyserji WILLIAM WILCOOA. . , k. " ans 1e ·· .. ··.· 

I.,. w •wykonaniu rmysfowef I 1',)~Ągowo p'. ęknef BRYGIDY ttELM. rasowego, pełnego temperamentu JÓZEF A SCHlLDKRAUl A. oraz ~wła· 
toweJ sławy orkiestry C\'gariskit.J Rodego. - Dramat wielkiej miłości I poświęcenia - Nadprogram dtwlękowy dodatek i aktualnoś~ci t. kraju. 
Pocz::iłek w dni powszednie o 4-d. w soboty i łlirozide f.?.30 

mewcłU*m&MM • se'es e w• *M--+aee • 
. Kosztem kolosalnego nakładu udźwiękowione w . WERSJI POLSKIEJ 

„O A· SERCA BIJĄ . ALC_A ·TAKT" 
Dziś i dni nast. 

. . Porywająca upojnemi melod;am1, najrczkoszniejsza operetka diwu:kowa wszystkich czasów. . 
Poczatełc o !irod:ir. 3.30 po poi. Pas$e-oartoait nle'-'azne. 

1•••&1111m•~11„a1„„„„„„„„„..,„ ... „„„„!ll!lllI - ' ' ' •, '" ,'. __.. ' ..,._ '. " ~I °7'.~',·. •• ~ :.'" • 

D;liwiękowy Kino-Teatr i,i 1 •a1111:cks1.y szlaaKI•• rśwo•~··, •.• „ 
CORSO' ~ebrakóW'' 

'' Zieląna 2-' ..... ··1 :J0::::~::~~ .~~!~.'.f~m.~o~,c„.~!~~l~w„:!:! ~!~~~i~~ ~~h~c;:, !!~n!':, .. Dł~!~ .. k 
Dzti I dnł n~st•pnych seansów w dni powszednie o godz. 4-ej„ w soboty, niedziele i święta o 12-ci. - Na pierwszy seans ceny miejSc znacznie zniżone. - Sala „ • . należycie ogrzana i wentylowana. • 

„„„„„lll'lmilllllml1E11111mm„111111111i11&11!1.11111i1„1B1••••AU„.,.•r„1111„111=-1111111•cm1m1~1m•1111+m+a1•m+rmMeE!!IA&llmR'IED+mł*!lll!llll!ll±!llllll1Blllllllllmllllllll„llll„„m1111m1111111„n111a„„„ 

Dźwi~kowy Kino - Teaą,; ,; J 11 

. '' I 
Poraz pierwszy .w Łodzi! - Kio był t)m pierwszvm?.:..... Dręczące cyfanie mężu)2ny, htc11y kocha bez pan ięd ~wą 

żonę 1 nie ina ieJ prteszłośd w filmie p. t 

'' Przejazd 2 

• • 
li • •• li 

Dziś 
wielka Premiera ! 

• • li • Ił 
. . „ . . ,z życi:i współczesnyl h małżeńs1w W rolach głównyth 

Dorotha Mac. Kaill oraz J.oe Me. Crea • 
tładprogram: Dodatek dźwiękowy. tładprogram: Dodatek dźwiękowi 

Dr. med. . 

Niewiażski 

Przez grzech i wvste1>Plc 
do wyzwalaiacei miłości 

i nowefZo tycia idą 
NANCY CARROLL 
boha:erka filmu „Upadły 

Anioł N 

Phillips· HOLMES 
pan.iętny z łtlmu „ Trage­

d a Amerykańska• 
w wspaniałym dr,.m;;c.e 

„RAJ 
UKRADZIOrtY" 

I - --. - --- ---f..- - __.... ·--- --

lllłlllll•Blllillmll•lllll• l·szy DŻWIĘKOWY KINO-TEATR 

•• Co się dzieje za kułlsami nocnego ! .. s PLE ND ID'~ 
kabaretu new-yorskłego, ujri:yc1e w m I "1 

• najnowszym filmie „Paramountu" p. t. il Narutowicza 20 i „Tajemnica ! ~~OSTATNIE DNI--=! == 

: Sekretarki'': 
B Najwytworniejszy piężczyzna Jiolly- • 
li woodu. B 

i ~~lfD~ M~lHX~ I Dl•~od.~d.~ ... 1 

• 
oraz urocza bohaterka „Wesołego Po- li Dramat nadludzkiej odwagi i wielkiej 
rucznika„ • JACK HOLT 

Andrzela s. tel. 159-40. . a . li miłości. W rol. głown.: ; 

Choroby skó.rne. weneryczne 1 moćz:o. wasze zdrowie, szcz~ście 1 powo„zenle zy· li [l~D~~tt [~l~~r' t 8 RALPH ORAVES i urocza fay WRAY. 
płciowe. clOwe, Duże ofiary materialne • Początek o godz. 4-ej. , 

Prmmufe od goliz. 8-11 I od 5-9 zaleine są od jakości towaru Nie katdv dowolnie :tachwa li C 
w n1edz1e1e 1 świeta od 9-l. · l1anv towar. lecz w cią~u dz:i~siątków tatwca!vm świecie • • ·DY ma~tsc: 

- - wypróbowana iakość zadu~b e na Wacze zaufanie. 

.DOKTóR TYLKO n OL LA" .... • jut wkrótce· • li 1 1 50 •1 2 
ff. WołkowYSki PRYWATNI' . . - i: „ „GR••li ••••E" = • ' . • 
cegielniana N.o 4 P.OGOTOWIE LEKARSKIE,•••••••••••••••• ••••ra:a••••••••••••••••••••·-· 

tetetou 216-90. - 'ZIBIODB &. 12 3 3 31 s1uRo Tr..UMAcze.A 1 PR2EPISYWAfł ,. . Doktór -< .. 

Pr~~:~~:;:r.:;.:f;~~;:::~. TELEFOn: - Wacławy lióraiówny KL I N GER 
-.. niedziele i święta od I· 9-1. Udilela c1oratnei pomocv l~ka.rskleiwewszelkich wypa dlracb Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. Spec. chor. weneryczn. skórnych 

aafłych o kaidei porze dnia 1 nocr. Lekarska pomoc altu- I włosów (porad!i' S&;ksualne). 

nr med Sommer nervina l!inelcnl<>ficzna. ' TLUMAC~ENIA z JĘZYK?W OBCYCH NA JĘ~YK f Al'łD~ZEJA 2. TEL. 132-29 • • . l Ht'łll B' W IMH g POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. Przvimule od 9_ 11 1 5-3. 
powrócił. PORADNIA rpji1'4J'ril'4jll'A1• Powlelanle: (ennlk6w,_ ofert, cyrkufarą, , w nłedziele 1 śwłeta od tO-t2 

UJ. 6-go Sierpnia i. . I 'I ~~~~~ zawlad~mlen .• t. p. ··---- - -

telefon 220-26. w ( n f i ~ l I ~ I [ l H ~ ---- ZAlATWIANlE KO~ESPONOl-. NCJI HANDLOWEJ SIATKl. ffilet} przyjmuje dó tohoty .'s 
Chor. ik6rne. dróg moczowydt, wtne- · ~r. wned. ~r. od t:vsia·ca Pra'cnwnia ręcznych fi~ 

flCltiC i )l(th;ece. jRO z· a n~r E.Jfil[i]riJ!i]filfil[i][j]~lj}lilf!Jlil[łJrll let6w Kilhhkiego 49. Z3 
Przyjm. od 9 do IZ I od 5 do 9 w. --
y.; niedziele i święta od JO - 12. Lekarzy • specjalistów ••1111 · - SAKOWSKA Marfanna, Generalska 12, 

Oddzielna poczekalnia dla pall. ZAWADZKA 1. Dzielna N! 9, ma · Dr. ROMArt ig~bila dowód osobisty, wyd. w Ło· 
lampa kwarcowa. tel. 205·38 tel 128-98 dz1 Z9 

Specjalista cbor6h w PabJanlcach B o· R N s TE I N·' . . . --~ „_ 
Dr• med. etnlta od 8 rano ~o 9 wlect6r. JJkórnvch. anl!ielsluel!o. udlie- .,. h t 1 n hli · „ 

11- t ) prHimai• .b la rutynowana 1!.au• l,ro ne or oo;zen a w „ ... epu ce 

S Ka n t O-r i- 3 I kobieta· ekan: wenerJCZBJ[ czvcielka. pnviet- ord. w chor. wewnęlrinycb i nerw są na1lep~zym I na1taft,zvm ~rndk1em 
. . w niedzielę i św i ęta od .9-2 PP• . b dta 'ąca z Lodzi. • '. ~etkn1ęc1a za1nter"cs"wanvch !Iron. 

Ił - lt>czeoię chorób f,;:;,~~:~c~r;~4:.S Łask. zl!!Mzenia: {spec. Przemiana materj1) tt\ :hce: !Jl znal~t~ l1>katnrk lub ~uh 
$pecialista chor6b wenerycznych, "'eNf;RYCZNYCH I $KńRNYCH. w ni~dz. i święta Pani u-~w:a Szen• TRAUGUłTA ' o a ora. z:.na e ~ mlt.'8l anie ut) 
Skórnych. włosów I mnczopłclowvcb. 0 g l2. ker, . 1,11 Ro~ha s poh:dvńi.:zy rtnlló1 .• n ~llfll'ifał n!t'ru~ 
~wanglellcka 2, tel. 129-45. Porada 3 zł. o -- o~ i-3 p,p.; od 6 i p6ł - 8...ei c~nmo~. lub fZl'l;Z . 41 kumć cośkoł-

Przyimuj~ od godz. S-2 1 od 5-8-ef. ~'- 1 ~ ·llllilllllllllllllllllllllllllll:lllllllllllilllllllllllllllRllllllllnn ~~iu~~~z~;;~~;~lk~"'~ć nt~t::t: a:! 
Dla pd oddzielna . poczekalnia. ~. ~.e..,... - da dn1bne ogłosz~me do i.R611ttbhki". 



Na marginesie trzydniowych spotkali 
o mistrzostwo bokserskie Łodzi 

Hokeiścy wileńscy 
wygrywaiq i pruigrywajq w łodzi 

W sobote i niedzieli; bawiła w Łodzi 
reprczentat:ja hokejowa Wilna. kt6ra 

Nowym! mistrzami okreJ:u w boks:e' szych taktyków Jednak w trz-ec'cJ run było stuprocentowe- Se'.dlowł p~win. stoczy~a dwa spotka.nia z d:użyn~ Ł:· K. 
są: L.eszczyaiskł, Spodc11klcwlcz, C>~-,: dzie ·n=e umiał ~przeć• słę tywiołowym. szować należy doskona teJ formy i pick ~;)~·01~~ttrtKScg~ ~~~~u~l~~c:f. 1 O~l~n~~Ó 
ran. t<łi111czak, Pisarski, Chmi-clewskl, choć · ~urowym atak~m Banasiaka. Jeśli ncj walki, Ja.ką nam . Zł1dcmonstrowali O:O). • • · · ' · ' 
Wurp1 i Konarzewski. chodzi o suchy wynrk. to w~lkę wyg~ał obaj przeciwn;cy ~le nic ponadto. . 13ramki dla Z9.'Ycięzc6w zdobyli: An-

C1cneralny S~tkc~s odnl6gf tl~P. któ- , Bana.slak. Jcdn~k K'l()tor.1~ tn ;strzows~1cJ ~o do. Wurma 1 ~oparzewsklcgo nie drzejewski (Z) ł Opłowh;z., ula ŁKS-u 
ry r,r7.Cprownd.z·f az czterech>· m1str~6w. ; ~o.daJ cz}: n-e bardz171 godnym Jest moz~a mieć zastrzezen. . • Król. 
Sokot . dnJ. l<lm1czaka • 1 ~ . sat~k: cgo, ; Kli!n~zak. l;a rok L3anas:ak mu Ją z pew I Nasze wywo~y naf!er11cJ zdust~uJ.! \V nlcdzkfe zupctnłc nfcoczckiwanle 
wreszcie ZJedno~zone l Union nWJi\ w nosc1ą odbierze. •skorygowana lista mistrzów - lista t. KS pokonał reprezentację Wilna w 
wyb ranem gron!e najlepszych p ' ęści na/ O ska~dalic ... zn·em wyelim,i.nowaniu bez~ględn:e ośm;u naszych najlepszych. S"tost~nku 2:0 ( 1 :O. o:O. j :O). 
s~c~o o!uęgu po Jednym przedstawi- przez s1;di;ów (Jarncarka plsah.śmy Już. - Sa nlmr: • • Brmnki dla zwyciczców uzyskali: 
C!c)u. I Maier n·e dopuszi:zat go do ciosu for· Pictrzy1iski, Spodcnk'ewtc7-, ~~!ynar- Krńl I l"'rcnzcl. \\'ario zaznaczyć, te jest 

Ośmlu MW}'tn ni:~ttzort1 n:ifcży ży- t~larni, których sędzia nie mógł l1kró„ ~zyk, Klimczak, Ciarn~arck, C1unielcw• to pierw~?.e zwvdc~two urużvny hoke-
c.zyć dtil!llyi.:11 llUkl:ei;ów i rozwoJu ic.:h : ~1ć. I skt, Wurm i l<onarzewski IStłHicł jowcj ŁKS. nad zamiejscowymi zcspo-
rnożliwo~ci pu~ilatorskh.:h - n;cma nd I Majer wygrał przeb'.c~łością: pobity I Jesteśmy przekonani. że !ldv b-:dzic fam!. 
nm:cjszcj wątpliwości. ie tytuły bez - znów tylko na papierze - został bok chudziło o skład todz\... In wfa~nic :e11 Go~cle r>rzcwytszafl łodzian z~rn­
wyfatku dostały s'ę w dobre ręce. wol- ser lepszy. W fi·nale nie bvło Garncar- zespół (jeśli W} Lór ma hyć zu;>-:.!il:e hez rtkm i technil:znic, natomiast t.KS. góro 
no Jednaki9. a nawet i t~zcba omówić I ka: zwyc:ęstwo Pisarskiego Jes! dr> s~ro~nv l pozb,1w:cnv zaharwic1!:1 am· wał szybkości~ i nlczwyklą aml>kj<\ w 
rezultaty ni.etylk<l walk finałowych ale 11cwnct?"o stnpnfa aktem sprawiedl1wo- h1cv1 ~tubowych) bronić b~dz.e l:arw grze. 
i przcdboj(1w z punktu widz~nia orze-: ~ci: Mnfor nle mń1tł daleko 7.a)cch·1ć lodzi. · 
czeli sędziów; wolno. a nawet i trzeba swą n:elojalną metodą walkł. Jednak pn Trzy rundowc spotlmnia z rcz1r'ta · Wynik-i finałowych 
przyjrzeć siQ rezultatom trzydn!Qwydt m:ędzy mistrzem Pisatsk;ttt, a odpadłym tern la wsicll'ą cenę - s'uszrtie ttwże Spotka n• 
walk n:c łlOd kątem wldien =a kto został w pólfnale Onrncarklem jest różnica w zało.7.e11"u - :tcmśclłv się na W\•ni-
m:strzeni. tylko kto 11i111 nie został. I klasv connJmnieJ„. k:11. h: todi bcdz1e mla!tt w łym r1,k11 o mistrzostwo bokserskie toózi 

Jut. w wadze muszel stała sit: krzyw ~wvcięstwo Chmlelcw~kłcfto nndl mlliej d<> powlcd7\:'nia w finałach P •Isk·. \V dniu ,vczornj~z\. '11! odhi,fv si„ w sa 
da Pietrzy1)skiert1u. Po dwudt rundach Se'.dlem. m:mo f)rotestów ł gwizdów. f'!iż w roku ub'e~fym. (2l. ' .., 
w których ani l.csz..:zy1iski ani Plctrzy1i, 

1i filharmonji, przy pr1.e1)(.•l11i.o11ej wiJow 
t•l fitm.ly m!~łr7AJstw lll>l•!)t:rsikld1 trn.lz..i, 

ski nic wy'l<nlall wyratncj wyższości.! · \lóre przyniosły tl.i!-h,>tmJa~e W\'nlkl (po-

rozpoczyna Sókńł oc.J jt\Valtownych ata •res odz·1ankł \V nrach saorf D\VYC" J.tug kolejuo~ci Wal!): Le.stl.!zy1hld (l!\P) 
k6w, któr~· 111 Lc.szczy11skl .n·e potrafi ~ ·ę j ll l . !f l i '.W}"Clcż}rl nic-zn,l11iżc-nie na punldy l'ic-
oprzeć. P.ctrzynski alaku1e w ostatn eJ · ki„ c. „ 'I) c , k' · 
- nnJw·.1~nicJ".· zcJ rL1n<llic. bcl.u.„tn11r1 '.·e.1z udzłalem Ył'lł:A, &lł8. lff PI Trlumphu •trzrns n:i.o .;J\)i\o • 'JlOL;-cn 11Cwicz „ ·1 

- •
1 (IKP) 11okm1ał na punkty u;,·cra <Union), 

L.es7.czyi\11ki t~ad .s1ly i traci 'volę Z\\~Y· \Vicczór gier sportowyo.!11, kłMy się "mbltneJ wolce zwycle'-vł osłnhion}' ..:~'l"<in (Zj.) zw)· di;.ł~· ł na p1mkty han-
ciestwa. Scdz•?Wle ogł?szają zwy~:e· 1 odbył w sobotę w salt Nkmfecktc~o brakiem jednej zawod11iczkł ŁKS. ka llJniott), Klh11czC11k <Sokr)ł) 1>okonal na 
~t~v<> Leszczyn~klc~o. Niema v.·.ątphwo 

1 
Gimnazjum, nie obył sł~ bez tticspodzia I Siatkówka męska systemem tr~iko- ;)1.mkty B:maslaka OKP). Pisarski (Sok.) 

sci. t.c Leszczynskl Jest '.1aJr.rntn eJS7.)~t11 llek. wym: ŁKS - Absolwcmcl ,10:20 (15:11). twy·clę ,~ył na punktv Mcy<'ra (O) Chm;e 
konkur~ntcm Plctrzyi,sk CJ!O. ale P.c· I Pierwsz<\ była porażka ŁKS-u w t.J(S w sktn1hic Linka, Wchllc. Chlo- lewski OKP) iwrcic~,y·ł n~ punkt~· ~eiula 
trzy1,~k1 Jest stanowe~~ lepszy: wa1~7.Y

1
sintkówcc teńskicJ do B·klasowego dzil\ski dzięki lepszej orJcntacji pokonał \lh\!lnn), Wurm (U) wr~1·at z l\lodasem 

częśc d. ma więcej llucjatywy I Jest Triumfu. drugą zwycięstwo !KP nad Absolwentów łatwo. (Jf<P) rm~ez technkz1lie k. o. i Knnatzew-
wytrwnls:tY,. ' Trhrmfom w lio,p;zykó.wce męskiej, znś i Koszvk<\wka żc1iska: LKS Triumf skł OKP) f)okon:-ił kolc.l!e klLJ1bowei1."'0 

"r>otknl\11?wlcz /est hezw?.glcdttfe nnJ t rzccią porażko ŁKS.u do YMCA w ko 18:6 (ł0:4) W pierwszej ćwiartce zawo· Ken1pe. J)r7.ez _poJ'C!nn:e s!e te~o ost:ttnle 
łcpsivm znwodn~klcm S'> ·ci '> agi :o1'Ło·1 zyk6wcc męskiej. I dniczki Triumfu trzymajq się dzielnic ''C'>. Przebieg \valk h;-ł tlfC'Z\\'}1k le dcnt'lr-

zi. Jest on tn~c1.nle lepszy od "·szyst· 'a ustirawledlhv1enie ŁKS-u należy tmcqc tylko 2 punkty, lecz w nastet>· ~·uJacy. Scdzłowa.ł w rln JT. I ńśli 
kich swych kolegów z innych klubów. zanotow~ć. iż w siatk6wce że1isklcj wy nych ŁKS zwiększa tempo i zasypuje /, Poin:lni3 

Z piórkowców pnza i;tarym Cyran- I stąnił tylko w pil\tkę. zaś w koszyków· kosz Triumfu clągletnl strzałami. U zwy 
k'em. który wykarnje h1Khy nawrót do \ce męskiej znajduje się bez treningu. I ciężczyt'1 wyróżni!Y się 9ap01iska. Do- Plisfrzosfwa boftssrttk(B 
swej dtl\\'neJ doskonalej formy. wyb:l Natomiast porażka Triumfu była r) magalanka Il (z 1 um) i Głażewska. ał 
się Prank; i zeszłoroczny m·strz wa~i tyle nie<.>podziewana. iż drużyna jego i Koszykówka męska: JI(P - Triumf Warszawv . 
ko$tm::!cl - pubfonk;rnn:n M1yn:irczy·k. skllltłninra si' :v tt1łrn Oletl\etm ! tłH· i?7!21 (J.I:,}. Tctni'd ptzci cafy tta~ U· V dT1f1l \\'czoornj<>7.~'nt ocft)vfv się w 
zwyci1;1.ył z pr:e·clboiach Cyranka w_y· b:yeh _Jctłtt11słck ttta Jui ta 5bĄ W ~~żtl- trzyrttuje się t1ic~wy~le sz~·hkl~. j P'o- Wars?..awie filwfy wulk boks~rskid; 0 ml 
soko.: przegra\ ic~n~k walkę na pap·;- nu~ z1mowrm cafy szereg. meczów, czątkow? prowa.dz1 1 ~mmf. lee.z IKI toz s-trzostwo, które prz~ini.osl~ n:isterml~\ce 
uc 1 zosta r wycl m111owany. WyżsT.o:o;ć pod.cv.as gJy o IKP tego pow1edticć nie grywa s1~ > storin10.w.o_ t ~1zy~ku.Je P.rzewa w~~ntkl: W w:?Jd lO mu~zej \V!ieczorcik 
Cyranka nad J'rankicm _jest m:mo wszy lll~7.i\a. J gę. W. IKF wy~(lz111h_ ~1c q;\s1ork1e •łtz (C\VS) zwvd~żył ua mrn1'ty mniej a,l!re 
stko bl'l<tpcbt:l'Jm1. Mt~tr.zcm Jest za- \v. pozo~t:1lyd1 mcctach 'tl<S nad„ i Węit1crski, zas w 1 rnrmhe Ncum:\tt. ,~ Wrt\:J.:O Pastim:zaika (Poii)nJa), w wa• 
tem wkcm=strz. • s~o~e1cwar11~ ~atwo uporał s1Q w siat• I YMCA - A~sotw~~cl 27:23 {19łł ·al. fae koirtteiej Kazimierski (Polnuja) poko 

w wnd7.c lekkiej spot1rnh sfę dwaj 1 ko ~ee mi:sk1~!J s~stcmcm trójkowym z YMCA szybs~a 1 c~ltll.cJszn . w rzółtkl~ iał po piQktl'CJ wnl.:e Zblicrskl<:i.:-o (rrjw­
najpoważnicjsl riretcnJcncl do tyt u fu mi 

1
. A~~ohvcntmm .. ~as w koszł'kówcc żeń- do ko~z~ ro~1 wrnzch1e drt1zyn~ ~cr\!lł.c.i n!iaż Polonja) w wa·d•zc phirkowej An­

strzn: Kl:m~7.ak i U..1naslnk. KJ : ml~zak ~~{_leJ bez wysiłku zwyciQzyt wysoko Wyrózma s1e zwłaszcza Donumałl, b. il01's (forda.n) odmU>sl nkz.nncrne zwycię 
ma dużą rut . ię, fest Jednym z naJlcr·1 1 ilttmf. . . lskuteczt1ą ~rą. . . two prnnktowe na•d Ooi;se111 (Pol.), w wa 

• , twt~,~ma ?dbyły sł~ w ttlStQpUjĄ„ I \V ŁKS-le za':"16dł ~rttuze .. cMetaz, d. ze lekkie) Birci.H.:waJg (Jordan) odniósł 
cy\11 .POI. ~.1dk_u. , • ~ 1'1ó 1mz?<1tałych po~nać, b1 a.k, trc.n'.n~; i Z'ltf>Cfoie ntet.,słutc'll~ zw ~·ci{.:~two nnd 

. . J-f okPJ W krD)U. „ . , latk,!~wk,! tclislm. Triumf - l)(S SQd~lowali p. Sz.wed i Skrzckot0-.,. Bt'>kows;kLtn (Skoda), rńwn~d w waic.l:ze 
. · , .. ~re~ ! ! .-,.8). Ze~tl<.U Tr!umfu poczynił w ski. t>ółśrodinleJ sQCl•zlowiie nku1slu7.e11re p-rzy 

\V dnm wc:r.ora_iszym od~yty sl(I tlal o~hthucb czasacłt znaczne postępy i po znn11 7.W~,ci~stwo na J\:rnkty \Vy~ockie-
tcrcnie całego krUJu tmst1;pt1Jącc mcczcł -~-- mu (Jordat1). romi"'o li przeciwnik ~~o 

hoke!owc: Znam'Bnny wyrok Zawody 1y•tn(arsk·1 13rzótka (C\V5) lwi \\•vraźnie 1("flS7Y' 
\V . Wnrs?.a\vle_. \V:.lrs~a,vlnnT~a - ; A IM W waid1te średnłej K'arphiskl (CWS) z~·y 

Maknb1 -3:0. ŻA~? - \Varszawmn~t\ :fq !fu .1l rd11JVł!Usefo. w ;~tdzia szybkiei cid~ł {lrzez t~hniczne k. o. Antczaka 
1:0. Skra - Makab1 3:0. Mcc?.e 11owyz. . • (~kooa} w waidie pólc\~tkfcj Mirorsikł 
sze odbyły si~ 0 rnistrzostwo kl. IL po t\d NaJWYi;SZY w Wars1...awte rM- \V zawodach łyżwiarskich w jcł'cltic (J)olon,J~) zwyciężył ~ twej r~oo·~ie 
zatcl11 odbył się mc<.:1. towarzyski AZS ~trż}· ~mił w d~·IU onegdaj~~~·m nad~r ~zybkicj na Jodzic. które o<lhY.IY sfę w tJrl~Z k 0 t>orobę (Leo~jn) 1 w wa<lize 
(seniorzy) - AZS I 5: 1. \~·. drutynle_ se , ak~1:~1nl\ W ,?.\\•1qż.kll t \fj\glt~~-Yffi ~~h- dniu wc;.orajszvm w. łi~lenowie ~ ~~fe· dęł.ktie( Pin'l1 U) Nikonat w TTl-ej ~ 
niorów grali Al.lumowslcł, I upalskl. żc.

1
1 paa1.,1em ~oaczas zawodów 00Ksersk111; gu. na 2 .... 0 m. dl~ póln pierwsze m1eJsce dzle vriez k. o. Hymcra (CWS). 

browski. we Lwowit, s11r:iwę. zn1ęła p, Jctew1cz w blcsw na 500 m. 
We Lwowie: Pogoń _ Ukraina 4:1. Pooczns t(IWOd{~\V w 1'l.Jke „0~11~ W dla f1a1tów - I) p. Raah. z:is w bics:u na łtD\VY rekord 

Czorni _ AZS IO:O. jGrod,zl~k~ jedien l ~rnczy Wolff tnk nie- dyst<lnsle 1.500 rn. dla pitnów 1) p. Jesse. 
W Por.rwniu: A%S - \V<lrla 2:0. W '!;1.,c~eśltwre kof}nl\ł swe,o Pf~f~nlk:a atvbkoAci outomobi/owe· 

Krakowie: Kt. r. li._ l\\akal>i J;O. \\e-1.nhcr~a. że spowodował zlamame no- ŁódZC'-"' pinfl'-ponaiści . I 
l!i. Snd okrel!owy skatał Wolffa na trzy „ ,.. Pt Na płaiy w J1ayton na Plorydzie 

Z Dd" B m·1·r B miesiąi:e więzienia. oprerajac sf~ na ttm, ~wvcl4laią w War&zawi•. słynny klcrowt:a ańg;clski, Campbell~ a\V 1 SZ r la CZ ~e kopnięcie d0~onane iostało z tyłu. ~ W dniu wczorajszym hawiła w \Var pob:r. rc~<~rd ś~viatnwy s~yhk~ści an· 
o mfstrzostwo Polski. c~~o wyclą~nl<;t.o wniosek lt było roi szawie drużyna $ternu M<lzkicgo, która tm~mbtlO\\CJ o lw.5 kim„ os14ga14c s~yb 

tli} .~ne. . zwyci<;żyła w ping - pongu tamtejszą kosć 408 kna. na godihtQ. 
w :znwodnch szcrmtt'TC1:YCh o mi• . Sąd -apelacYJnY WC'l\Vnł tl~lOUtaw• .fotr;mlę 8:2. Makn'bi 6:'4. Mar~1toH 6;4 i . . 

str:rnstwc~ Polski, k.torydt rma1y odbyły I c~w. k!rirzv orzei.klf. te udier~.ente ); tyłu tUKS 6:4. w koszykówce $tern pokllttał N owv rekord . 
się w tlrttu w1.:zoraJszy111 w Wnrsza wie, \V czasi.e itry w piłkę nn7.tt:\ nie mM..e być Owl'\7.tli; w stosunku lfr20 l w słnlkdw J Ś 1 ł 
V! SZ<tl..>11 pl1.:rw.szc 111icjst:C zduh~I kt)t.; uwnfall'C zn U11t1~·.~Hn.e. Wobec t-eJ eł<~· kę J0:.16. . w a o wy 
Scgda t)rzcd ~· ry<lrychcm. por. S~1ski111 , tyzv sqd npclać~Jny t.111·!e\Vlnn~ oskat!O• w hlt!gu na 1500 mott'. 
i por. A11włow1czc111. zaś we rl11rel.!1e 1111- nych. N h J 
strzcr.1 zn..;tat Pr~·tlry·ch przcJ kpt. s.cg-I J>rokurntor r.S?łosił oowołenle o;d wyr<>- e r n go W& Nf<!mtcc Ovne Vc~skc tam~e~tknły 
dij i por. Kuźnil:killl z t.otłzi I p. (Jaskiem ku. które rn~tało przez Sąd NaJWYZ!i:ZY znów zwyetę:ia. w Amcrvce ustanowił Wc.toraJ w No-

w zawo<lad1 o mistrzostwo Annjl odrzucone. W ten sri~ób ~<I NaJwytsz~ . . .' wym Jork~ w hall nowy .rekord swia· 
mistrzem szpady został por. Laskowski stanął na stainowi·sku, ze za wyl)aidlk1 \V .zawod~ch łyzw1~rsk1ch, które od towy na 1~00 metrów. os1ągaJąc cżas 
przed kpt Scgdą por Suskim i kpt. Ma- uczestnłkńw i?ry, nikt nie }est ocllfl()wie· były się w dmu wczor~uszym w Warsza .3:.5.3.4. Rekord na tym drstansie nalezal 
łysko. ' · "d.zl:ifoy, Jeżeli wypaidtk nie w~I ze :zlej I ~ie w biegn ~a 1000 m. dl3 pań zwytię-1 poprzullnio do Nurmh:go. 

· :w.oli. , zyła p. Nehnngowa w czasie 2.ZO. _ 

.. 
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Epidemia gryuy 
w Kopenhadze 

przybiera groźne rozmiary 
Kopenhaga, 29 lutego 

(Telegram własny) 

1932 CJl.!l!l'ł~ 29.11 Nr. 60 

ech -I 

\ t) Panuje tutaj od kilku tygodni. epi-

~tr:;/~ ~f{6e~·P~~~~eem:~~~i~~~:'W1~iąe;~ '. Technika nowocze~na nie uznaje żadnych przeszk?d w realizo~aniu naJbardzl~i śmiałych planów. Na zdjęciu wldzl~Y . · 
2-ch dni zanotowano 5000 z. achorowań j wal korbowy, wa~ący 7? ton, wykonany cały z 1edn~go kawała stali. Wiełkosć wału korbowego ilustruje porówna-
Wtadze sanitarne wydały szereg zafzll- . . nie z ludzmi, stojącymi obok. 

dzeń mających na celu zwalczanie tej llli•llii••••••••••llllil••lil•••••••••••••••••ilm•ill•••••••••• 
er)idcmji. Prźygotowano w szpitalu miej · · ' ~ 
skim kilkaset· mi~jsc ' dla cięzko chor}rc~. :'.f"laro !tero i JJ0.1110~~esna 'e~liniłi .. j'mferf~ nu; .r 

SpadkobiQrcy Edisona uirodCh pilOl,IJ 
, · pogodzi/Ę się , . ' 

Ne.w .York, 29 lutego 
(Telegra.m własny) 

(t) Willfam Edisbn, syn zmarłego wy 
nalazcy, podaje obecnie do · wiadomości, 
iź zaniechał on złożenia sprzeciwu prze 
ciwko testamentowi swego ojca. Wil­
liam Edison doszedł do• porozumie.nia z 
pozostąłymi spadkobiercami, tak że nie 
dojdzie do procesu. ' 

William Edison odmówił jednak · udzie 
le'nia wyjaśnień co do wysokości pozo­
stawionego przez jego ojca majątku. 

Organizato~ uPUCZU" 
na Węgrzech 

staną/ wczorai przed sqdem 
Budapeszt, 29 lutego 

(Telegram wlasny) 

(t) Przed sądem wojsk~wym stanął 
wczoraj por. Bannay, który brał udział 
w przygotowaniu puczu na jesieni roku , 
ubiegłego. Akt oskarżenia zarzuca mu, Słyanir„.Jotal.k, ,ameeykans~.1 Yancey...pn.edsłęwzłątd ostatnio lot do Metq;y_ku_. 
iż usiłował w.ciągnąć do zama. chu sz. e- gdzie wyłądował u podno~a ~uin ś iątynl, będącej pamiątką kulhtry , ~.~r;:ze<l I 
reg oddziaf ów wojskowych . Proces ~OQ łat. Samolot na tle rum swiąfyn tw9rzy w.soaniałlf z'estaWieiłfe s arycłl ·1 
ten potrwa dwa dni i wywołał wielkie nowych czasów. 
zainteresowanie w kołach wojskowych • · lnł)ny pilot Lane, który pobił rekord' w 
oraz politycznych. s~okach. z samolotu ze spadocbtonetn, 

ostatnio zamłcrzał dokonać próby sko· 
kU z 13 piętra domu w Los Ang"'-tes. w 
Stanach Zjednoczonych. Spadochrón inie 
otworzył· się Jednak I pilot zablt1 'sht na 

'mi~Jscu, Zdjęcie nasze zostało dOkonaue 
Kto pod kim dołki 

t 'opie.„ 

Czołg Japoński, który na ulicach Char­
binu gonił pierzchające oddziały chiń­
skie, wskutek nieznajomości terenu 
spadł z mostu kolejowego. Chińczycy 

' ' w · chwili upadku pilota. · 

, ... , 

Naczelne dowództwo armJł Japońskie! dzlalaJąceJ obecnie na Dalekim Wscho­
dzie objął .b. Japoński minister wojny generał Szi.rakawa (z lewej) Naczelne do- , , 

wódz two wojsk chińskich spoczywa w rękach generała fen da (z prawej}. A<lolf HfUer, który nłe był do·tąd oby-
1 ' • · watelem niemieckim nie mógł kandydo-

• . . . . . wać na stanowisko prezydenta Ri:eszy. 
at• · ' ·- · · i· , • . · · .• · Aby. umożliwić- mu kandy.<Jow.an1e, po-
i.łeSCle POIDO€ . · . · . . , .· . set Brunśwlgu w Berllnie Dr. BODEN, 

_ _ . . „ · „ , · · L • zamlattował go radcą posclstwa1 d.zięki 

'„·,, ' .. n .a1b1edn·1·e1s2g1n·f;1czemu :uzyskałm~~~::wat~ł~t~o ' n~e-
wYmordowali Jego załogę. · : I •• • ; I 'i,- . ~ ' ' ' ' . j - • t • • • ' ;; 

ODOZIAŁY~'iRAKóW, ul. Pijar$ka 4. Telefoay: t6S1()01i• 171~50. (Oddz.i.i! .dJ& ca.fei ' Mafo?Okki) .1EJis~tury. hakowskieg~ , od~ioału: TARNóW.ul $~ 1 
Anny 'Nr.' 14 i NOWY s'ĄCZ, ul · ' Mate.fki 

L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Pi!istowska 9 1 tcl. 7.·17, Redakcja ' ul,_ Mjtki~w,ic~ 8,: ti«il. 5-7,8\ .SOSNOWl~C: Biuro dziennikó~."Józef H_Jaw$ki. ul 3cgo Maia nr ·28; · BĘDZINL~i.uro: 
dzienników J Hlawski. ul. Małachowskiego 1; DĄBRO~ A GóRNICZA:" B1,1ro dL1,e.nmk6w f'. , Hla.wsk1 3:go ·Ma1a nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki . . dom p. W„ Kr„eptc>wsk;-ego: 'GfW1NIAi ulica 
to-go Lutego dom 'iit Pętko·wskie!!o. tel. 11-69 CZ~STOClfÓWA: AL Pannv Marii m; .. 21 , 'teL 4.-48'; &ALISt: ZfoJ.a n.r . . 14: RAQOM· A ·Eifer. •ul.: Że,ropis;kiegq 25. tel: 1/-96; - KJEl-ql:i ulica 
Sienk•ewici,a Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ~I. lltecka nr. 16, tel. 40; PlOTRKóW Y.RYBUNALSI<.J.1· ;ut' 9Jlrrtcarska„ nr. 3; WŁOCLAWBK: •. Biuro · d-zjenników , L Makowski Kościuszki S; 
TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr. 11, tel. 168; WARSZ.A WA: Próżna 7, m. 34; WILNO: Wileń ka 39, tel. JOOQ. Agentura ńa Krotoszyn i okolice:' 1 Hierortlni Piechocki, KROTOSZYN, Kaliska 
nr. 3; JAROCIN 1 okolice, Sylw. Pietruszewski.JAROCIN. ul. Powstańc~w. kiosk.' Agerttura na L:eszru> 1. ok,ollce: Ciw_iński„ Leszno ::- .19~~k, Agen~ra na·, GbSty~ ' i okolice: Fran: l:.eMar.sKi, 

· oostyń • Leszczyńska 8. Oddział w L~BLI~lE: uJ. Kollątaia 5, t~. 3-48. Agentut"a n~ ' GROD~K Wlkp, 1 OPALENICĘ: W?1c1ech .Gaf:iriekzyk Gto~k. Zhą.szy.ńskb. 7, 1. 

Prenu.merata: z kosztami przesyłki poctto'-wei zl. 3 Zf, 50 miesiecznie I Og.łós2enia• w tekś~ie . 50 ir, za _wiersz' milimetrowy (na stronie 4 · 5~pai'tYh 
. . • nekrolo:u 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy. 

najmniejsze ,zl„ 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo IO groszv. na1mn1eisze zł. 1.20. ' 

~----------------------------------....:.....:.------
Red a kc I a 1 Admliitstracla: Udt. Piotrkowska 49. Tel. AcJm1n1strac11: 1z2-1i&. ·Konto p K .Q Wydawnictwo Re'pulJlika·~ Nr 68 •4s 

1 eL l{edakcil: 127·24. 136-431 136-44. 189-00. · • • • " • • ll, 

Za wydawce I druk.: Wydawni~two ,,Republika•• sp. z oer. od" r~ki.OI cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 
' .. 




